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i odracza termin swego ustąpienia 
Zaíarg między rządem a królem we Włoszech 


RZYM (PAP). W dniu 10 czerwca |sty Lisowskiego w sprawie wyników 


do godz, 2 nad ranem- rząd włoski 
rozpatrywał sprawę różnicy zdań, ja- 
ka powstała między królem Humber- 
tem a rządem na temat tego, czy 
Włochy są już oficjalnie republiką, 
czy też nie, Król stoi ma stanowisku 
nie umania republiki włoskiej aż do 
chwili ogłoszenia przez najwyższy 
trybunał Włoch ostatecznego sprawo 
zdania o referendum łącznie z roz- 
strzygnięciem skarg przeciw przepro 
wadzeniu głosowania. Prawo wybor- 
cze przewiduje termin 14-dniowy dla 
rozpatrywania tego rodzaju skarg, 
a zatem okres ten upłynie 17 czerw- 
ca. Król miał zaproponować, aby na 
razie powołać regenta Włoch w oso- 
bie de Gasperi Alno Orlanda. 

Korespondent Reutera donosi, że 
rząd jednogłośnie odrzucił te propozy 
cje, Premier Włoch de Gasperi uwa- 
ża, że republika włoska już istnieje. 
Rząd ogłosił komumikat, ośwadczając, 
że dzień 11 czerwca jest świętem na- 
rodowym. W dn. 11 czerwca rząd 
wznowił obrady i polecił premierowi 
de Gasperi sprawowanie funkcji pre- 
zydenta. Artykuł 2 ustawy o referen- 
dum przewiduje, że premier będzie 
spełniał funkeje prezydenta, jeśli 
większość wyborców wypowie się za 
wprowadzeniem ustroju republiki. 
Bezpośrednio po posiedzeniu rady 
ministrów de Gasperi udał się do kró. 
la, aby zakomumikować mu o decyzji 
rządu. 

MOSKWA (PAP). „Iawiestia* za- 
mieszczają artykuł znanego publicy- 


Źone Goeringo rohi 
InłeteS,.. 

NOWY JORK (PAP). Wiadomość 
o podpisaniu przez firmę amerykań- 
ską kontraktu z żoną Hermana Goe- 
ringa na prawo wydania pamiętników 
b. marszałka lotnictwa 


wołała oburzenie w postępowych ko-|jego panem. Minister opału 


tach amerykańskch, 


referendum i wyborów we Włoszech. 
W artykule. tym czytamy m. im.: 
„Odbyte 2 czerwca wybory i referen- 
dum we Włoszech są wydarzeniem o 
wielkim znaczeniu politycznym. Po 
raz pierwszy w historii Włoch wy- 


bory odbywały się na zasadzie demo- | 


kratycznej ordynacji wyborczej, usta 
lającej powszechność prawa głosowar- 


nia. 
brały udział w wyborach kobiety, 
Pierwszy raz wybory i referendum 


Po raz pierwszy we Włoszech | storycznym. Monarchia włoska była | szarnictwem wypiastowała faszyzm 


instytucją reakcyjną, która od chwilili oddała mu władzę. Korona włoska 


stworzenia zjedmoczonego państwa 


podtrzymywała faszyzm we wszyst- 


odbywały się w warunkach, kiedy u| włoskiego w roku 160 była zawsze o- | kich zbrodniczych awanturach zabor- 


władzy znajduje się nie reakcyjna dyk 
tatura, lecz rząd oparty o partie de- 
mokratyczne*, „Naród włoski więk- 
szością głosów wypowiedział się za 
republiką demokratyczną, co jest wy- 
darzeniem o ogromnym znaczeniu hi- 


gniskiem wsteczmictwa politycznego | 


czych. „Izwiestia“ wskazują następ- 


i zawsze walczyła z ruchami postępo- |nie, iż wbrew rezolucjom partii chrze 


wymi i demokratycznymi. Jej rola 
ujawmiła się szczególnie jaskrawo po 
pierwszej wojmie światowej, kiedy 
monarchia do spółki z kapitałem i ob- 


Premier Atlee przedstawia 


trzy socjalistyczne zasady 


brytyjskiej polityki zagranicznej  - 


LONDYN (PAP). W przemówie- 
niu, wygłoszonym w drugm dniu o- 
brad kongresu Partii Pracy premier 
Attlee przedstawił trzy główne za- 
sady socjalistyczne, ną których opie- 
ra się brytyjska polityka zagraniczna, 
Zasady te są: wiara w możliwość 
współpracy między państwami, opar- 
tymi na odrębnych systemach gospo- 
darczych i politycznych. Podporządko 
wanie interesów narodowych władzy 
międzynarodowej, będącej przedstawi 
cielką Narodów Zjednoczonych i 
wspólność interesów robotników całe- 
go świata, która makłada na brytyj- 
ski świat pracy liczne zobowiązania, 
jak np. zażegnanie kryzysu na świe- 
cie. Premier Attlee, składając spra- 
wozdanie z działalności rządu, zazna 
czył, że wniesiono dotychczas do par- 
lamentu 78 ustawy, z których 55 
otrzymało już moc obowiązującą. O- 
pozycja wyraziła krytykę tych ustaw, 
którym się sprzeciwia, ale nie opra- 
cowała żadnych imnych projektów. 
Premier powiedział, że polityka fi- 
nansowa rządu dąży do tego, aby 


Rzeszy wy-j pieniądz służył narodowi, a nie był 


Shin- 
well omówił zamierzenia rządu w 


Arabowie radzą jak zwalczać 


angio- amerykański projcki 


uregulowania siosunków w Palesiymie 


LONDYN (PAP), Jak donosi A- 
gencja Reutera, Rada Ligi Arabskiej, 
która zebrała się w Bludam w Syrii, 
dla sprecyzowania swej polityki, skie 
rowanej przeciwko zaleceniom anglo- 
amerykańskiej komisji do spraw Pa- 
lestyny, rozpatruje obecnie projekt 
zwołania kongresu państw arabskich, 
który będzie trzecim etapem posu- 
nięć politycznych Świata arabskiego, 
skierowanych przeciwko sprawozda- 
niu komisji, Zademomstruje on w ca- 
łej pełni, że świat arabski, królowie, 
rządy i narody odrzucają zalecenia 
komisji. Kongres ma odbyć się w Bag 
dadzie na jesieni rb. Na posiedzeniu 
podkomisji, wyłonionej na posiedze- 


du arabskiego w Palestynie dla kiero 
wania „Obroną Palestyny“ nie zys- 
kał aprobaty. Premier syryjski i szef 
delegacji Syrii, Fares Bey Khoury 
wyraził w podkomisji pogląd, że w 
razie decyzji wniesienia sprawy Pa- 
lestyny do ONZ, sprawę tę należy 
przedstawić generalnemu zgromadze- 


Główna beza angielsko 
na Bliskim Wschodzie 
LONDYN (PAP). Korespondent 

dziennika „Daily Express“ w Kai- 

rze donosi, że główna baza morska 

Wielkiej Brytanii na Bliskim Wsch. 

jest budowana obecnie w porcie Ga- 


za w Palestynie. Baza będzie poło- 


niu sobotnim Rady Ligi Arabskiej, |żona w odległości 200 kilometrów 
projekt utworzenia tymczasowego rzą !od kanału Sueskiego. 


dziedzinie nacjonalizacji. W środę mi| Stanami Zjednoczonymi ściślejszych 


nister Bevim wygłosi 


na kongresie | stosunków, aniżeli by to było pożąda- 


przemówienie na temat polityki za- |ne ze vzględu na niezawisłość poli- 


granicznej rządu, 


LONDYN (PAP). Korespondent 
agencji Reutera charakteryzuje swe 
wrażenią z dorocznej konferencji bry 
tyjskiej Partii Pracy z Borunemouth 
w ten sposób, że z przemówień oraz 
z rozmów prywatnych z poszczegól- 
nymi delegatami przebija aprobata 
polityki wewnętrznej i gospodarczej 
rządu. Zdaniem delegatów, partia 
konserwatywna musi się ograniczać 
do €oraz bardziej beznadziejnej nega 
cji. Kiedy jednak tematem rozmów 
stają się sprawy polityki zagranicz- 
nej, ton zmiemia się. Uczucie zado- 
wolenia ustępuje trosce, a troska ta 
koncentruje się dokoła Związku Ra- 
dzieckiego. 

Korespondent podkreśla, że wśród 
członków Partii Pracy daje się wy- 
czuć ogromne pragnienie osiągnięcia 
poprawy stosunków ze Związkiem 
Radzieckim. Pewni człomkowie Partii 
Pracy obawiają się, że rozdźwięk ze 
Związkiem Radzieckim może Wielką 
Brytanię zmusić do nawiązania ze 


niu, nie zaś Radzie Bezpieczeństwa. 

W poniedziałek rada przyjęła re- 
zolucję, w której postanowiła zasię- 
gnąć opinii Wielkiej Brytanii przed 
wniesieniem sprawy Palestyny do 
ONZ. Decyzja tą zmienia zalecenia 
komisji politycznej rady. Postanowio- 
no również zwrócić się do konferen- 
cji ministrów spraw zagranicznych 4 
mocarstw o zaproszenie Ligi Arab- 
skiej do udziału we wszystkich roz- 
mowach, dotyczących Trypolitanii i 
Cyrenaiki, Sekretarz generalny Ab- 
du! Rahman Azzam ' Pasza oświad- 
czył, żę gdyby te 2 państwa o ludno- 
ści arabskiej, miały być oddane pod) 
zarząd powierniczy, to Liga Arabska 
rościłaby sobie prawo do sprawowa- 


nia zarządu, 


tyczną i gospodarczą Wielkiej Bry- 
tanii. Uwaga komcentruje się doko- 
ła dyskusji w sprawach polityki za- 
granicznej Wielkiej Brytanii, a w 
szczególności dookoła odpowiedzi mi- 
nistra Bevina, której ma on udzielić 
we środę swym ..rytykom, 


ścijańsko - demokratycznej, wypo 
wiadającym się za republiką, aparat 
propagandowy tej partii walczył o u- 
ratowanie monarchii. „Chrześcijaf- 
sey demokraci — piszą „„Izwiestia — 
są największą frakcją konstytuanty. 
W partii tej znajduje się wielu szcze 
rych demokratów, którzy oburzeni by 
li antydemokratycznymi manewrami 
reakcjonistów inspirowanych przez 
'"Watylkan. Na tych elementach demo- 
kratycznych, głównie demokracji 
chrześcijańskiej, leży teraz wielka 
odpowiedzialność za losy demokracji 
we Włoszech. W całości referendum 
i wybory we Włoszech oznaczają po- 
ważny sukces sił demokratycznych. 
Niemniej wymiki głosowania wskazu- 
ją, że wałka o stworzenie demokraty- 
cznych, postępowych, wolnych Włoch 
daleka jest jeszcze od zakończenia i 
niemało przeszkód znajduje się jesz- 
cze na drodze Włoch do lepszej przy- 


Rząd brytyjski nie 


wypowiedział się 


jeszczę w sprawie zerwania z gen. Frunco 


NOWY JORK (PAP), Na prośbę 
delegata brytyjskiego przewodniczą- 
cy Rady Bezpieczeństwa, Parodi, od- 
roczył posiedzenie rady na którym 
będzie rozpatrywana sprawa hiszpań- 
ską, do dnia 13 czerwca. 

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Cadogan oświadczył, iż sprawozda- 
nie komisji do spraw hiszpańskich, 
zalecające wezwanie generalnego 


zgromadzenia ONZ do zbiorowego 
zerwania stosunków  dyplomatycz- 
nych z rządem madryckim, zostało 
przesłane w ubiegłym tygodniu bry- 
tyjskiemu ministrowi spraw zagra- 
nicznych do rozpatrzenia. 


Wobec uroczystości nastąpiła zwło- 
ką w nadesłaniu instrukcji dla dele- 


gacji brytyjskiej do Rady Bezpieczeń 
stwa, 


W czyim interesie przemawiają 
Parlia republikańsko-ludowa 


przeciw podwyżce 


PARYŻ (PAP). Komitet wykona- 
wczy francuskiej partii republikań- 
sko - ludowej MRP opracował pro- 
gram, dotyczący sprawy konstytu- 
cji, systemu wyborczego i wytycz- 
nych polityki wewnętrznej i zagrani- 
cznej. Postanowiono wysunąć na po- 
siedzeniu zgromadzenia konstytucyj- 
nego propozycje przyjęcia nowej kon 
stytucji najpóźniej do 15 września i 


płac rokotniczych 


odbycia w październiku nowego refe- 
rendum i wyborów opartych na sy- 
stemie proporcjonalnym, Komitet wy 
konawczy wyraził zgodę na 15 proc. 
podwyżkę płac i dodatków rodzinnych, 
twierdząc jedmocześnie, iż wysunięte 
przez generalmą konfederację pracy 
żądania 25 proc. podwyżki są nad- 
mierne, 


24 miliony mieszkańców w Polsce 


Publikacje Urzędu Statystycznego 
WARSZAWA (PAP). Główny U-|nosi 77 na 1 km. kw. Na ziemiach 


rząd Statystyczny opublikował tym- 
czasowe wyniki powszechnego suma- 
rycznego spisu ludności z dnia 14 lu- 
tego 1946 r. Jak wymika z tego ze- 
stawienia, na obszarze Polski, który 
wynosi 310.112 km. kwadratowych 
zamieszkuje 23.9 miliona ludności, z 
czego na ziemie dawne przypada 18.6 
milj., na Ziemie Odzyskane zaś ponad 
5 milionów. Przeciętna gęstość zalu- 


dmienią ma terenie całego kraju wy- 


dawnych gęstość zaludnienia wynosi 
89 na 1 km. kw., na Ziemiach Odzy- 
skanych zaś 49. Publikacja Główne- 
go Urzędu Statystycznego zawiera 
ponadto wyniki spisu ludności w po- 
dziale terytorialnym wg. powiatów, z 
rozbiciem na ludność w miastach i na 
wsi oraz dane o powierzchni i gesto- 
ci zaludnienia poszczególnych powia- 
tów, 
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Tow. Premier przemawia z okazji Święta Ludowego 


| 


-EM 


w Nowosielcach 


jpski naszą siłą 


Rozhijacze jedności narodowej celu nie osiągną 


Obywatele hidowcy! Po raz dru- 
gi po wojnie chtopi polscy obchodzą 
swoje święto hudówe: Obchodzili ję 
także przed wojną. O ile jednak 
dawne święta były przede wszyst- 
kim wyrazem walki z rządami sa- 
nacyjnymi | beznadzisinym położee 
niem materialnym naszej wsi o 
tyle dzisiejsze święto jest dniem 
zwycięstwa nad rodzimą reakcją, 
obszarmictwem i kartelami pzemy 
słowymi. 


Słaba i biedna była pzzdwoienna 
Polska. Miała wprawdzie większy 
obszar, ale pod względem Wwysôko- 
ści dochodu spolecznzgo zajmowała 
jedno z ostatnich miejsc w Europie. 
Byliśmy krajem mało uprzetnysło- 
wionym oraz zacofanym gospodar- 
czo i kulturalnie. Mieliśmy bardzo|nia dzieci rolników w Średnich 
niekorzystne granice z Niemcami iji wyższych zakładach naukowych, 
ńlewielki dostęp do morza. Obecnie| ludzkie warnmki egzystencji dla lud- 


jak jest. dzisiaj. Wystarczy porów- 
nać warmiki życia rolników w kra- 
jach uprzermysłowionych z wartn- 
kami życia rolników w kraiach rol- 
niczych, ażeby zrozumieć, iż sama 
reforma rolna mie może stworzyć 
ludzkich warunków bytu dla nasze= 
go rolnika, że obok reformy roltej 
musimy dokonać jak najszybciej 
uprzemysłowiemia kraju. W rozwoju 
przemysłu wszyscy jesteśmy jedma= 
kowo zainteresowami a dnrobmy rol- 
mik bodaj naibardziej,. Uprzemysło» 
wiene kraiu — to możność kiero- 
wania do miast nadmiaru ludności| é 
wiejskiej, to radykalmy środek przes 
ciwie rozdratbsiianiu gospodarstw 
wiejskich, korzystny zbyt produk» 
tów romiczych, możność  kształce- 


nasze granice są lepsze niź przed-| ności wiejskiej, 
wojenńiie Nie mamy teraz wrogów 
z obydwóch jak dawniej — stron, z Zbrodnia czy głupota 
zzólioda i że wśchódu. Ze wsclhiod- 
nim sąsładem zawarliśmy pokój 1 polityczna 
przylaźń, a w obronie przed sąsla-| , Obwatele ludowcy! Polskę Iwudową 


dem zachodnim możemy liczyć na 
pomoc całej Słowiańszczyzny Z po-| 
tężnymm Związkierm Radzieckim na 
ćzele. Tradycyfna nasza przyłaźń z 
Francją nabiera nowego wyrazu t 
siły. Chcemy także umocnić węzły 
przyjaźni z Wielką Brytanią i Sta- 
nami Zjednoczonymi Ameryki Pól- 
nochej. Co się tyczy Stanów Zjed- 
noczonych, to zbyt wiele nici ke 
czyło naród polski w przeszłości 

łączy teraz z wielkim narodem $ 
merykańskim, dżeby drobny incy- 
dent z zawieszanie pożyczki mógł 
zakłócić półtorawiekową przyłaźń,| BELGRAD (PAP), W drugim 
dasdi rękami wspólnych boha-| dńiu procesu tr ybunał rozpoczął prze 


mamy dzięki termi, że mamy jedność 
w obozie robotniczym i sojusz ro 
botniczo<chłopski Tak jak słabością 
demokracji po tamtej wojnie był 


i Pul a 
erów, jak Kościuszko i Puiaski| quchiwanię Michajłowicza. Pozostali 
Korzystna granica szeroki dostęp 32 f 7 » 
do morza, bogactwo kopalń, zlfkwi-|92 oskarżeni nie byli obecni na sali 


dowanie obszarnictwa i karteli prze-| rozpraw. Michajłowicz przyznał się 


myślowych oraz właściwa polityka|do winy. Wspominając pierwszy o- 


zagraniczna stwarzają * znakomite Ir Nie k 3 
warunki do dźwignięcia Polski na| Tes Wojny .z Niemcami, oskarżony 


takie wyżyny, o jakich do niedawna|oŚświadczył, że pozostał w kraju po 
nie mogliśmy marzyć. Skończyć raz| klęsce armii jugosłowiańskiej i prze- 
na zawsze z krzywdą chłopską, Któ-| szedł do partyzantki, „Byłem pierw- 


ra młyńskin kamieniem ciążyła za- i 
wszę na życiu naszego narodu. Nę- szym powstańcem w Europie, wystę- 


dza wsi polskiej nie znała przed tym|Pującym przeciwko Niemcom“ — 
równzj w Europie. świadczył Michajłowiez wśród ogól- 
nego Śmiechu. Z początku miał on 

Program gospodarczy przy sobie tylko 25 ludzi i potrzebo- 
źmieni strukturę polską  |wał czasu na stworzenie armii. Na- 
Położenie chłopa w Polsce przed-| wiązał on pierwszy kontakt z party- 
wojeńnej pogarszało się z roku na|zantami po przystąpieniu Żwiązku 


rok, wytwarzając stan straszliwej Radzieckiego d > 
beznadziejności, Ludności na wsi|“80zieckiego do wojny w czerwcu 


przybywało, a możliwości zarobko-|1941 r. Na początku nie miał on za- 
wania i sdpływu ze wsi były coraz| miaru atakować ich. Michajłowicz o- 
mniejsze. Emigracja, odgrywająca | gwiądczył, że spotkał się trzy razy z 
tak wielką rolę w życiu naszej wsi 

przed pierwszą wojną  Światową| Marszałkiem Tito į zawarł umowę na 
kutczyła się coraz bardziej. Przeła-| Piśmie, mającą na celu współpracę z 
mać ją mogła tylko rewolucja i chłop | partyzantami. Później wymikły lokal 


D- 


poiski próbował rewolucji dokonać.| ne kłótnie i miały miejsce „incyden- 
W roku 1937 wybucha strajk rolny:| >< Oskarġ żyd | 
który bəz mała nie obalił rząduj Y * arżony przyznaje, że party- 
Skigakowskiègo: Zagrałv wówczas 


karabiry maszynowe w środkowej z 
Matopolsce i na Lubelszczyźnie, po 5 
'ała się o7'cie krew chłopska i set- resztowun!a 


Ki chłopów przypłaciło życiem pró.) 
öç 14 zełaman* a beznadzie!acśc! sWe- 
gc życia. Obecrie jestesmy 'uż po 
rewclucii, © k'ćrą modliły się ma. 
sy chłopskie w roku 1937. Obszar-| komunikat wydany przez rumuńskie 
ńictwo t kartzle zniknęły. Okowy|_; . 

beznadziejności zostały zgruchotane, |nisterstwo spraw wewnętrznych: 
aczkolwiek sytuacja ogólna jest je- „organy bezpieczeństwa publicznego 
szcze ciężka. a nędza i głód niejed- i policja państwowa wykryły na te- 


nemu daje się w dalszym ciągu We|rytorium Rumunii kilka organizacji 


terorystów rumuńskich 


BUKARESZT (PAP). Dzienniki 
rumuńskie opublikowały następujący 


znaki Fakt, że rządy w kraju znaj- i sł h, któ 
dują się w ręku | przedstawicieli| <rorystycznyc óre noszą nazwy: 
chłopów 1 robotników, jesi najlep-|» uch Oporu Narodowego”, „Haj- 


szą gwarancją skuteczności walki z|ducy Avrana Janku“, „Dywizja 


nędzą mas chłopsk Otóż rząd Czamych Kurtek", „Grupa dywer- 
ten zakreślif wislki program uprze- aaa Fiuka Buake ani W. 
mystowienia Polski. Musimy Polskę yj y A SEJA 


uprzemystowić jaknairyċhlej, pokryćjtkie te organizacje utrzymywały ze 
ją całą od Karpat po Bałtyk i od Bu-|sobą styczność i posiadały wspólne 
gm po Odrę i Nisę lasem kominów |kierownictwo. Na podstawie dokład- 


fabrycznych. Każdy trud, wielkie o- b > d. REX 
fiary poniesione na rzecz budowy|” SS śledztwa i odpowiednich da- 
przemysłu ópłacą się  stokrotnie 4 nych rząd postanowił aresztować 


podniosą wieś gospodarczo i kultu-|głównych członków tych organiza- 
ralnie. ji Czynności te zostały rozpoczęte 
M- złota ani własnego, ami Zra-|w dniu 27 maja i trwają nadal“. 

bowanego nie posiadamy, ale mamy 

rzecz oenkiiejszą od złota, mamy inuu 
węgiel, za który dostajemy już su- 
rowce przemysłowe i wagony kole- 
jowe į niezbędne dla przemysłu ma-| 
Szyny. W ciągu lat 10—15 musimy| 
tak rozbudować nasz przemysł, aże- 
by odwrócić stosunek ludności mol- 
niczej do przemysłowej, to znaczy 
ażeby w Polsce było 35 proc, lud- 
ności, żyjącej z rolwictwa i 65 proc. 
z ianych zawodów, a nie odwrotnie 


Trzy 


fichajtow:cz 


|w porozumienie z 


robotniczej i sojfiszu 
tak obecnie 
test. naszą 


brak jedności 
robotniczo-chłopskiego, 
ta jedność £ ten sofusz 
sila. Wbrew wszelkim przeciwdo- 
ściom i utrudnieniom ze strony re- 
akcji własnej i obcej dokonaliśmy 
epokowych reform, które były pro- 
gramem ruchu ludowego I całei des 
mokracji polskiej. Za te śmiałe i zde 
cydowane reformy nienawidzi nas 
reakcja całą duszą, mienawidzą mas 
obszarnicy, kapitaliścj, bankierzy 
i sanacyjni endeccy dygnitarze cy- 
krzy i wojsk owi. W swej Menawi- 
dó nowej Polski i do nowych 
ludzi w Polsce posuwa się reakcia 
do mordów bratobójczych, do rozle- 
wi bratniej krwi, dð zbrodni wobec 
własnego kraju i narodu, Ale reak- 


cia iest liczebnie słaba, więc pró- 
buje rozbić obóz  deinokracji pol- 
skiej, Chce owa skłócić chłopa z 
bratem-=robotnikiem, chłopa z chlo- 
perm. Qorżej, że zmaidują się przys 


wódcy chłopscy, którzy przez zbro= 


niaml tych, co w roku 1918 i na- 
stepnych rzucali rządowi robotniczo- 
chłopskiemu kłody pod nogi | za- 
wierali pakty lanckorońskie z ende- 
cia,,ć0 tak okrutnie zemściło się na 
załamaniu ustroju ale tylko demo- 
kratycznego w Polsce; ale i w kon- 
sekwencji przyspieszyło wybuch 
wojny i utratę niepodległości Polski. 
Gi sami ludzie, którzy mając władzę 
w swoim ręku pięć lat po tamtej 
wojnie mie mogli wydźwignąć Pol- 
ski z chaosu i nędzy i mówili we- 
dy, że jest źle, ale jeszcze gorzej 
będzię, teraz mle mie robią. tylko 
krytykują rząd | rzucalą mu kłody 
pod nogi. 


Pragniemy jedności całego 
narodu 

Wierzę, źć w nadchodzącym refe- 

rendum | ludów ym naród w trzykro- 


tnym „tak da również swoje zau- 
anie rządowi. Tego wszystkiego nie 


dniię czy przez głupotę politiyczteą|chcą widzieć niektórzy przywódcy 


idą na rękę reakcji i ussłulą rozbi- 
jać obóz demokracji polskief, CI 
fuwłszywi przywódcy chłopscy wolą 
sojusz z elementami byłej endeci 
i sanacji, aniżeli sojusz z partiami 
robotniczymi. Są osi wiernymi ucz= 


zanci marsz. Tito walczyli æ najeźdź- 


cą, podożas gdy on czekał na „odpo- | 


wiednią chwilę". Przyznał om rów- 
nież, że współpracował 


gowskim* rządem Nediczą w 


z „quislin- 
Serbii. 
przyznał FA że nawią- 
kontąkt Ww 


Michajłowicz 


zał pierwszy Niemcami 


listopadzie 1941 r. Spotkał się on z) 
małej | j 


wysłannikiem 
wiosce OBA Roya, 


niemieckim w 


Che iał on! 


i dlatego wszedł 
priadaż a wioislacoś | 
Oskarżony zema, 


nymi aood 


atmii niemieckiej, 


i 
| chłopów. 


j 


PSL. Miast razem z nami budować 
Wową. potężną, chłopsko-robotniczą 
Polskę, uprawiają jałowe opozycie 
i chcą dò miej wclągriąć naiwnych 
i  nieuświadomiowych politycznie 
Ale i na tym odciaku za- 


rzyznaje się 


do winy i wspólpracy z Niemcami 


nie zabroónii atakowanią partyzan- 
tów i nie wydał rozkazu podjęcia wal 
ki z Niemcami. Oddziały wojsk fa- 
szystowskich serbskiego generała Ne 


| dieza stopniowo przeszły pod komen- 
,dę Miehajłowicza. 


szły ostatnio korzystne zmiany. 
Szczerzy ludowcy z PSL ząwraca- 
ię z drogi lałoweł opozycii. Przed 


tygo dniami zaobserwówali- 
Źną grupę działaczy 
ludowych z b. „Piasta“, grupowa= 
nych koło pisma „ Jedność Ludowa“, 
którzy bumtują się przeciwko szkos 
dliwej polityce opozycji Mikolaj- 
czyka i szukają porozumienia z blo 


paroma 
śmy dość pok 


klem demokratyczaym 1 rządem. A 
ostatnio nowa powaźma grupa dzlas 
łaczy z PSL wydała pismo p. Ł 


„Nowe Wyzwolenie“, w którym od- 
Gina się wyraźnie, a nawet niedwu- 
ztiącznie potępia szkodliwą politykę 
większości kieroweictwa PSL. Wia- 
Idórtno nam również, że w pozosta 
lej części PSL również niema jedno. 
litego stanowiska w  mnaiwążniei- 
szych sprawach społecznych i pań- 
stwowyciu Do tych wszystkich 
członków PSL, którzy zrozmmiel 
biędmość postępowania p. Mikołaf- 
czyka, wyciągamy bratnią dłoń, 
gdyż pragniemy zgody Í jedności 
całego narodi, gdyż tylko zgodą 
i iedmością dokonamy wielkiego 
dzieła utrwalenia w Polsce demokra- 
cji | ugruntowania silnej, niepodlea 
głej i suwerennej Polski, 

Pozwólcie, Obywatele ludowcy, że 
w dniu waszego święta ludowego 
jzłożę wam od Rządii Jedńości Nā- 
rodowej, ód rządu chlopsko: tobótz 
niczego serdeczne  pozdrowieria 
i gorące zapewnienie o tym, że tak, 
jak dotąd staliśmy zawsze na straży 
mepodległości polskie; i interesów 
chłopów * robotników, tak dalej 
tdeuglęcie stać bedziemy ha straży 
tych dwóch świętych dla nas zasąd 
iz waszą pomocą budować będzie 
my dalej silną i bogatą, szczęśliwą 
ida całego ludu I narodu olczyznę 
chłopsko-roboteiczą. Niech żyje 
chłop polski — prawowity gospou 
darz kraju! Niech żyje ruch ludowyl 
Niech me Polska! 


| Marszałek Rola- Żymierski 


rzekemno ochronić ludność przed lex WSŻNNE udział w Zjeździe Peresowców 


WARSZAWA (SAP). 


uczestników walki z Niemcami 
Dnia 8 bm. | 


Delegacja z gen dyw. Władysła- 


że pozostówał w łączności radiowo- | Naczelny Dowódca Wojska Polskie- wem Bończa-Uzdowskjm ma czele, 
telegraficznej z dowództwem brytyj-|go Marszałek Rola-żymierski, przy- |zaprosiła Marszałka Rolę-żymierskie- 
skim na Blisłam Wschodzie i za po- iąt delegację Komitetu  Organiza-|go na zjazd. 


średnictwem dowództwa brytyjskiego. 


cyjnego Zjazdu Członków 


PPS| Marszałek Rola-Żymierski zupro- 


z jugosłowiańskim rządem emigracyj Uczestników Walki Zbrojnej z Niem-|szenie przyjął. 


nym w Londynie. Rząd emigracyjny 


III JI ANY WNN INNI AWAY INNI 


to gwauruncja posięnu | 


DU AUNAN WZ 


cami. 


$erdeczność i wzajemne zrozumienie 
w perirakiacjach radziecko-juśosłowiańskich 


MOSKWA (PAP). Dnia 10 czer- 
wca wydano komunikat o pobycie 
w Moskwie delegacji rządu jugosło 
wiańskiego z premierem,  marszał- 
kiem Tito na czele, „Dnia 8 czerw- 
ca zakończyły się pertraktacje mię- 
dzy rządem radzieckim a delegacją 
federacyjnej Republiki Jugosłowiań 
skiej. Podczas pertraktacji, któ- 
rych brali udział premier radziecki 
Stalin, minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow i minister handlu 
zagranicznego Mikojan oraz delega- 
cja jugosłowiańska z premierem Ti- 
to na czele, rozpatrywano zagadnie- 
nia dotyczące współpracy gospodar- 
czej, wymiany handlowej, dostaw 
dla armii jugosłowiańskiej i współ- 
pracy kulturalno - politycznej -w 
myśl paktu jugosłowiańsko- radziec- 
kiego o przyjaźni, wzajemnej pomo- 
cy i współpracy. Rząd radziecki wy- 
raził zgodę na dostarczenie sprzętu 


w 


dla armii jugosłowiańskiej na wa- 


WAY WWW YW YYY WN 


zy 


Yaz 


AATE 


runkach długoterminowego 


przy odbudowie ciężkiego przemy- 
słu. Pertraktacje handlowe dopro- 
wadziły do podpisania umowy o 
wzajemnych dostawach żywności. 
Rząd radziecki wyraził zgodę na 


kredytu |zaopatrzenie Jugosławii w surowce 
oraz udzielenie pomocy  Jugosławii|i 


sprzęt techniczny. Postanowiono 
pogłębić gospodarczą _ współpracę 
między obydwoma zaprzyjaźniony- 


mi państwami. Pertraktacje toczyły 
się w atmosferze serdeczności i wza 
jemnego zrozumienia". 


Lapowicdź rciormy waluiowej 


wywołuje panikę na Węgrzech 


BUDAPESZT (PAP), Celem zwa! 
czania inflacji, rząd węgierski ma 
zamiąr wprowadzić nową walutę o- 
partą na złocie, Kurs przeliczeniowy 
pengo w stosunku do nowej waluty 
nie jest jeszcze znany. Reforma wa- 
lutowa ma być przeprowadzona do 
1 sierpnia br. Pogłoski o tej refor- 
mie wywołały panikę wśród speku- 
lantów. Nowy pieniądz otrzyma na- 
zwę guldena į będzie się dzielił na 
100 halerzy. 


DIWZ YW YYYY IAIN 


TAK 


złota 
Monety 
w alumi- 


Pokryciem ma być zapas 
znajdujący się za granicą. 
zdawkowe będą wybijane 


nium, miedzi i srebrze. 


Amerykański projekt 
koniroii energii atomowej 
WASZYNGTON (PAP). -Minister 


spraw zagranicznych James Byrnes 


oświadczył na konferencji prasowej, 


że rząd Stanów Zjednoczonych ma 
irat już plan międzynarodowej 

ntroli mad energią atomową i 
archi go wkrótce komisji do 
spraw energii atomowej przy ONZ. 
Minister odmówił ujawnienia szcze” 
gółów tego planu, ale siwierdził, że 


„R 4 
Gl 5 h p 0 byi U LE plan został omówiony por sędzy præ- 
zydentem T rumanem, Rernardem 
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bezpośrednie czy potenejonalne zagrożenie 


Sprawa Hiszpanii na Radzie Bezpieczenstwa 


Decyzja Komisji Rady Bezpie- 
czeństwa w sprawie Hiszpanii 
gen. Franco — jest symptoma- 
tyczna. 

Zagrożenie pokoju międzynaro- 
dowego — zdaniem tej Komisji 
nie jest.w przypadku Hiszpanii — 
bezpośrednie, jest tylko potencjal 
ne, Zerwanie stosunków dyploma 
tycznych z tym państwem jest 
wskazane, ale... należy poczekać 
trzy miesiące — może sam naród 
hiszpański da sobie radę ze swo- 
im dyktatorem. Gdyby to się nie 
powiodło — zalecenie zerwania 
stosunków dyplomatycznych win- 
mo wyjść od Zgromadzenia Ogól- 
nego — nie zaś od Rady Bezpie- 
czeństwa. 

GRA NA ZWŁOKĘ 

Znowu więc zwiekanie, znowu 
doktrynerskie rozróżnienia poten- 
cjonalnego i bezpośredniego nie- 
bezpieczeństwa. Znowu, mimo ü- 
znania problemu Hiszpanii za prob- 
lem międzynarodowy, odwoływa- 
nie się do samych Hiszpanów, ste 
roryzowanych, siedzących po wię 
zieniach, obozach i za granicą — 
aby we własnym zakresie zlikwi- 
dowali swego kata, który chciałby 
w spadku po mistrzach; Hitlerze 
i Mussolinim — zostać katem Eu- 
ropy, a może i świata. 

Franco jest dziś zbyt słaby — 

sądzą członkowie Komisji — aby 
rozpętać wojnę, choćby tego pra- 
gnat: Stąd „potencjalność'” zagro- 
żenia. Ale słusznie powiada tow. 
ambasador dr. Lange, nasz przed 
stawiciel w Radzie Bezpieczeń- 
stwa i w Komisji dla spraw Hisz- 
panii, że w 1933 r, Hitler również 
groził światu tylko potencjalnie, 
Podobnie Mussolini w czasie mar- 
szu na Rzym był odległym, poten- 
cjalnym niebezpieczeństwem. A 
jednak ta potencjalna siła zmie- 
niła się w siłę kinetyczną, która 
porozbijała państwa Europy, gdy 
nie chciały one w te przemianę 
uwierzyć, lub sądzity, że wyładu- 
je się nie w ich kierunku. I dlate- 
go miast rozbić — jednym ciosem 
— w 1933, czy też 1922 r. drze- 
miącą jeszcze, choć szykującą się 
już do przewidywanego przyszłe- 
go skoku wrażą moc, narody cze- 
kały w spokoju — nieomal jak 
bydło na rzeź. A pod nóż szły po- 
jedyńczo, mając nadzieję, że nie 
spadnie, po prostu nie wierzyły w 
to, że spaść może. 
Słusznie powiada tow. Lamge, 
że tragedią świata było niezasto- 
sowanie środków zapobiegaw- 
czych. 

TRADYCJE LIGI NARODÓW 

Na tle uchwał Komisji rodzi się 
przypuszczenie, ż» i tym razem 
świat wchodzi na błędną drogę ta 
ktyki w/czekiwanta. Nad ONZ w 
jego początkowym stad'um dzia- 
łanie zawisł cień nieboszczk* Ligi 
Narodów. której cała działalność 
wyrażała się w obrad:rh, tworze- 
niu Komisji i udzieleniu zaleceń 
nigdy zresztą niewykonywanych. 

Czy zalecenia Komisji Rady 
Bezpieczeństwa będą w tym dość 
odległym terminie spełnione? Kito 
wie? W polityce międzynarodo- 
wej różne znaki na niebie i ziemi 
wskazują na to, że nie wszystkim 
obywatelom państw miłujących 
pokój zależy na wykarczowaniu 
tej oazy faszyzmu. Różne znaki 
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Wyciąć i zachować 
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na niebie i ziemi wskazują, że 
chętnie oni przykładają sią do od- 
budowania Niemiec w przyśpieszo 
nym terminie, zanim jeszcze sło- 
wiańszczyzna zdoła ochłonąć po 
wójnie — i przeciwstawić odbu: 
dowanej Rzeszy, swą uwielokrot- 
nioną potęgę. 
nici wiążą z sobą mierozerwalnie 
„fabrykantów śmierci" z tej i z 
tamtej strony Atlantyku — z nie- 
mieckimi Kkartelami i francistow- 
skim laboratorium bomby atomo- 
wej, nad którą pod niebem Amda- 
luzji pracują miemieccy uczeni. 


Jakieś podziemne | 


Te same moce wpływają, zdawać- 
by się mogło — ma przedłużanie 
załatwionej już (bezpośrednio spra 
wy perskiej i na odraczanie spra- 
wy hiszpańskiej, któna jak naj* 
szybciej winna być rozstrzygnię- 
ta, i 
STANOWISKO POLSKI 

Raport Komisji został podpisa- 
ny również i przez Polskę. Polska 
jednak zgłosiła zastrzeżenie, To 
zastrzeżenie — od słusznej ogól- 
n'e przyjętej analizy sytuacji w 
Hiszpanii — przechodzi, wbrew 
ocenie podpisanych, do praktycz- 


Znaleźliśmy wspólny jężyk... 


Delegacja radziecka W Łodzi 


Wymiana wartości kulturalnych sprzyja rozwojowi przyjaźni 


Polsko-nadziecka przyjażń roz- 
wija się i krzepnie z dnia na 
dzień. Mimo uprzedzeń i antago- 
nizmów przeszłości — oba wolne 
państwa znalazły wspólny język, 
wspólne zainteresowania, oparte 
na dążeniu do utrwalenia pokojo- 
wej współpracy i ugruntowania, 
po strasznej wojnie światowej, po 
koju w Europie. Braterstwo pol- 
sko-sowieckie nie jest ani pizy* 
padkowe, ani koniunkturalne. Zo 
stało ono scementowane wspólnie 
przelaną na polach bitew krwią 
najlepszych synów narodu polskie 
go i narodów sowieckich, Razem 
z Czerwoną Armią pierwsze for- 
macje Wojska Polskiego przeszły 
pobojowiska od Oki do Szprewy. 
Pokonaliśmy wspólnego wroga 
po to, aby na gruzach hitleryzmu 
korzystać swobodnie i w pełni 
ze wspólnych dobrodziejstw na 
wszystkich odcinkach życia i po- 
kojowej współpracy. 

I dziś masz wielki sąsiad wycią- 
ga do nas pomocną dłoń, Przeko* 
nała nas o tym aż nadto ostatnia 
wizyta naszego rządu w Mos- 
kwie.. Dalszym, poważnym eta- 
pem pogłębienia przyjaźni był 
pierwszy kongres Tow. przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, który zakoń 
czył się w ub. tygodniu w War- 
szawie. Czołowa grupa delegacji 
sowieckiej, która reprezentowała 
ZSRR na kongresie, przybyła 
onegdaj, po zwiedzeniu Krakowa 
i Warszawy, do Łodzi. Łódzkie 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej podejmowało delegatów u sie 
bie, urządzając przy sposobności 
spotkanie z przedstawiciełami pra 
Sy. 

Na czele delegacji stoi akade- 
mik Aleksander Pallladin, prezes 
radzieckiego towarzystwa współ- 
pracy kulturalnej z zagranicą, wi- 
ceprezydent ukraińskiej akademii 
nauk, Wybitny uczony (bioche- 
mia) zapalony przyjaciel Polski, 
od dawna utrzymujący kontakt z 
polskim światem naukowym. To- 
warzyszą mu zasłużeni przedstawi 
ciele sowieckiej społeczności, pro 
fesorowie, pisarze, artyści. 

Na konferencji prasowej po- 
znajemy niektórych z nich, a mia 
nowicie prezesa akademii mauk 
pedagogicznych, prof. Iwana Kai- 
rowa, również akademika, dalej 
redaktora miesięcznika „Oktiabr” 
członka Najwyższej Rady ZSRR i 


pisarza, Teodona Panfirowa, oraz 
laureata nagrody Stalinowskiej, 
plastyka i grafika moskiewskiego 
RD, Szmarinowa. 


Goście sowieccy w krótkich, 
ale szczerych i rzeczowych wywo 
dach opowiadają dziennikarzom, 
dlaczego z dużym zainteresowa- 
niem przyjęli zaproszenie i przy- 
jechali do Polski. Zdaniem ich, 
fundamentalnym warunkiem po- 
głębienia przyjaźni, wynikającej 
ze wspólnych zainteresowań, po- 
krewnej, słowiańskiej mowy itp., 
jest przede wszystkim swobodna 
wymiana dóbr i wartości kultural 
nych, Mało się jeszcze nawza- 
jem znamy; na przeszłości naszej 
zaciążyły: uprzedzenia, wrogie sto 
sunki z caratem, obalonym przez 
październikową rewolucję, wresz- 
cie najrozmaitsze podszepty rea- 
kcyjnych czynników w Europie. 
Jednakowoż Polacy, budujący te- 
raz swą wyzwoloną Ojczyznę na 
nowych podstawach, sami pojęli, 
jek dalece rzeczywistość rozczaro 
wać musiała wrogów narodów sło 
wiańskich. Dzisiaj delegacja ra- 
dzieckiej inteligencji i radziec- 
kich intelektualistów z zadowole- 
niem stwierdza wzrost zaintereso- 
wań  problematami kulturalno- 
oświatowymi Polski ze strony so- 
v”eckiej i fa odwrót. 


„Delegaci twierdzą, że należy u- 
sunąć wszelkie nieporozumienia, 
pokutujące jeszcze gdzieniegdzie, 
a oparte ma niesolidnej, złośliwej 
nieraz informacji o ZSRR. Wyty- 
kano np. Sowietom, że poderwały 
one podstawy życia rodzinnego 
it, , Tymczasem ZSRR uważa insty 
tucję rodziny za najmniejszą, 
alv podstawową komórkę życia 
społecznego. Szkoła pomaga ro- 
dzicom w wychowaniu dziatwy, 
na pożytecznych i uczciwych oby 
wateli. Ciekawe są również bajki 
o przeroście momentów militar- 
nyck w wychowaniu fizycznym 
młodzieży. O ile podczas wojny 
istotnie kładziono nacisk na tę 
sprawę, to było to zrozumiałe. 


esae stwierdzenia, że zagrożenie 
następuje nie tylko wtedy, gdy 
są już dla rozpoczęcia działań 
wojennych konkretne możliwości, 
ale wtedy nawet, gdy możliwości 
te usiłuje się dopiero stworzyć. 
Stwierdzenie . „bezpośredniego'' 
niebezpieczeństwa wojny, jak nam. 
to wskazał rok 1939, następuje 
często w spóźnionym terminie, 
Polska ciężko przez to spóźnienie 
doświadczona — nie chce, by ono 
kiedykolwiek jeszcze powtórzyć 
się miało. 
R. Lessel 


Dziś fizyczne wychowanie jest 
tylko jednym z aspektów pedago- 
giki sowieckiej, 

Dowiedzieliśmy? się też na kon- 
ferencji bogatym ruchu wydaw- 
niczym ZSRR, o tym, że wymianę 
dóbr kulturalnych Zw. Radziecki 
rozpoczął skierowaniem do Pol- 
ski najwybitniejszych artystów 
z Maksakową, baletem Mojsieje- 
wa itp. na czele. Artystów tych 
oraz wystawę grafiki sowieckiej 
wkrótce, prawdopodobnie zoba- 
czymy i w Łodzi, 


Goście radzieccy wyrazili go- 
towość przyjęcia polskich arty- 
stów u siebie, wydania przekładów 
arcydzieł polskiej prozy i poezji, 
aby w ten sposób: zwiększyć za- 
sób wiadomości o sobie i zacieś- 
nić więzy przyjażni. Współpraca 
ta wyda niechybnie dobre rezul- 
taty. W Moskwie Ewa Bandrow- 
ska-Turska jest bodaj czy nie bar- 
dziej popularna niż w Polsce. 
ZSRR gości obecnie znakomitego 
artystę A. Zelwerowicza. Pragnie 
u siebie zobaczyć nasze czołowe 
teatry i artystów; goście radziec- 
cy chcieliby pokazać swym roda- 
dom dorobek polskiej muzyki 
sztuki plastycznej, o której pod- 
czas osobistych kontaktów w Pol- 
sce, wynieśli jak najlepsze wraże- 
nie, 


Onegdaj delegacja radziecka 
oglądała w Teatrze Powszechnym 
TUR-a „Szelmostwa Skapena". 
Spektakl molierowski wywarł na 
nich silne wrażenie. Wczoraj 


prof. Palladin był gościem Uni- 
wersytetu Łódzkiego, gdzie wysłoj] 


sił wykład p. t. „O biochemii sy- 
stemu nerwowego” inni przedsta- 
wiciele delegacji podejmowani 
byli w Klubie Pickwicka przez 
Zw. literatów, w „Książce” i „Czy 
telniku" przez plastyków oraz w 
Zw. żyd. literatów i dziennikarzy. 
Poza tym prof. Kairow wygłosił 
odczyt dla mauczycielstwa pt. 
„Zasadnicze zagadnienia wycho- 
wania młodzieży w ZSRR". 


STEFAN GELAS 
szut 


iNpostawę moralną każdego z nas 
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Dobry Polak 


i wolksdeutschowska morainość 


Solidarność narodu polskiego wal 
czącego w czasie okupacji z najeźdź« 
cą była powszechna, Ostrzeżenie, mi- 
michodem rzucone slowo, ukrywania 
ludzi często zupełnie nieznanych, Ta- 
da udzielona w porę — to byty zja” 
wiska bardzo częste. Patrol żandar= 
meri? hitlerowskiej rewidujący w 
określonym miejscu po kilku minu- 
tach oglądał tylko ich puste wnętrza, 
Pewien odcinek ulicy obstawiony do- 
konywującymi obławy i ukrytymi po 
bramach SS-oweami pustoszał tylko 
dlatego, że polskie pikiety z sąsied- 
mich ulio czuwały. Idąc ulicą można 
bylo usłyszeć ostrzeżenie donosząte 
w dwu słowach o niebezpieczeństwie 
grożącym na jakiejś ulicy. Nad bez- 
pieczeństwem własnym i otoczenia 
czuwał przechodzień, współtowarzysz 
pracy, handlarz z targowisk miej- 
skich, dorożłarz, konduktor czy moe 
torniczy tramwajów i kolejek pod- 
miejskich, Wielokrotnie z dwu mija- 
jących się pociągów podawano sobie 
umówione sygnały, które donosiły o 
łapankach czy odbieraniu towarów, 
na którejś z majbhiższych stacyj. 


= 
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Niejeden mieszkaniec Warszawy 
lub tmnego miasta przypłacał obozem 
koncentracyjnym, a nawet i śmiercią 
próbę ratowania najbliższych — w 
wypadku kiedy natknął się na ubra- 
nego w cywilne ubranie szpiola nie- 
mieckiego. Ostrzeżenia pojawiały się 
często w tak niezwykłych okoliczno- 
ściach, wykazywały tyle dobrej woli 
i oddania bezinteresownego obrońcy, 
że ostrzegani mogli w porę przedsię” 
brać najpoważniejsze środki zarad- 


cze. 
Wszystko to robiliśmy w czasie 
okupacji w imię dwu najszlachet- 


niejszych słów: — dobrego Polakas 
Z wyjątkiem nielicznych zdegenero- 
wanych jednostek wszyscy pragnęli 
śmy w miarę możliwości i sił zaslu- 
żyć ma tò zaszczytne miano, 


Imię dobrego Polaka posiadało ta- 
ki mir w narodzie, że niejedna splu- 
gawiona kreatura volksdeutschowska 
wyświadczała jakąś drobną przysłu- 
gę Polakowi (szczególnie pod koniea 
wojny), by w przyszłości móc uza- 
sadniać swą zdradę narodową» — 
„dobrem sprawy“. 


Wracamy pamięcią do tych cięż- 
kich chwil, wyraźnie określających 
dlatego, że moralność volksdeutschow 
ska mie została jeszcze wypleniona, 
Ostatnio byłem świadkiem następu- 
jącego wydarzenia. Do jednego z 
mieszkańców Łodzi przyszedł osob- 
nie legitymujący się odpowiednimi 
dokumentami by ostrzec go przed 
niebezpieczeństwem aresztowania., Po 
wodem aresztowania miały być prze- 
stępstwa popełnione w czasie pobytu 
owego osobnika w Niemczech, a po- 
legające na wysługiwaniu się wroga- 
wi, Ów ostrzegający urzędnik pań 
stwowy czynił to, ponieważ jak 
twerdził, wważa się za „dobrego Po- 
laka“, Pozostawanie więc na swoim 
stanowisku traktuje jako rodzaj 
wolksdeutschowstwa. Ostrzega — o- 
czywiście z myślą o sowitej łapówcaa 
W mojęciach pewnych niestety nie- 
wiele się jeszcze zmieniło od czasu o=- 
kupacji hitlerowskiej, 


* 


POK. 
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Denazyfikacja Niemiec jeszcze utopia... 


BERLIN (ZAP). Zachodnie pań- 
stwa okupacyjne deklamują dużo 
o denazifikacji Niemiec, a tymczasem 
rzeczywistość przedstawia się nie- 
co inaczej. Z pogadanki przed mikro- 
fonem berlińskej radiostacii można 


się było dowiedzieć, że sądy w 
Elensbtrgu i Kilonii jeszcze dziś 
ogłaszają listy gończe, ścigają de- 


zerterów z marynarki hitlerowskiej, 
iakby w Niemczech się nic nie zmie 
nilo. Obowiązuje gw tych sądach 
zdaje się nadal prawo hitlerowskie. 
Ale nie tylko w. tych dwóch mias- 
tach. á 


W Goettingen prokurator nie 
wszczął postępowania karnego prze- 
ciw byłemu przodownikowi policji, 
który przez swą gorliwość w służ- 
bie wielu ludzi  wpędził w roku 
1935 w objęcia Śmierci, ponieważ 
sprawa ta, zdaniem tego demokra- 
tycznego prokuratora  iest.-.. prze- 
dawniora- 

„Darmstaedter Echo* donosi, że 
w innym wypadku, gdy prokurator 
wszczął oskarżenie przeciw denun- 
cjantoowi pewnei 16-letniej żydów- 
która wskutek tej denunciacji 


zginęła w obozie, powołując się na 
ustawę nr 10 Rady Kontrolnej, sąd 
orzekł, że tego prawa zastosować 
nie może, a immych podstaw praw 
nych nie posiada i sprawę tmorzył. 


Ci sami prawnicy niemieccy: któ- 
rzy wszelkie zbrodnie hitlerowskie 


pokrywali płaszczykiem rzekomego 
prawa, dziś nie znajdują podstaw 
do ścigania przestępców  hitlerow= 


skich. My, Polacy, temu się nie 
dziwimy, bylibyśmw zdziwieni, gdy” 
by było inaczej. 


Prehistoria była jedną z bardziej 
uprzywilejowanych przez Niemców 
dziedzin nauki. Odpowiednio prepa- 
rowana i dostatecznie zafąłszowana 
stanowiła ważny atut 


mieckich mieszczańskich  kołtunów 


poczucie wyższości nad innymi naro- | 


dami, upajała poczuciem własnego, 
wielkiego dziejowego  posłannictwa, 
tłumaczyła fakt bandyckiego podbo- 
ju Europy jako prostą rewindyka- 
cję ziem starogermańskich. Ucżeni 
niemieccy na poczekaniu preparowa- 
li potrzebne propagandzie historyjki. 
I tak naprzykład według ich wywo- 
dów Germanie przebywali na zie- 
miach zachodnio - słowiańskich od 
1800 r, przed Chr. do 500 r. po Chr. 
Robiło się to w sposób niesłychanie 
prosty. Poprostu zabytki celtyckie 
czy starosłowiańskie opatrywało się 
dumnie brzmiącym napisem „germań. 
skie“! 


ŁÓDZKIE MUZEUM 
PREHISTORYCZNE 
Nie więc dziwnego, że wobec ta- 
kiego nastawienia dział prehistorycz- 
ny w łódzkim muzeum etnograficz- 
nym był otaczany w czasie okupacji 
stosunkowo czułą opieką i że powaź- 
na część zbiorów zachowała się. Naj- 
cenmiejsze jednak zabytki zostały 
wywiezione wgłąb Rzeszy w momen- 
ce ewakuacji Niemców z Łodzi, 


PLAC WOLNOŚCI i4 

Często pnzechodziliśmy obok domu 
na Placu Wolmości 14, czytając obo- 
jętnie napis „Muzeum. Przy dzi- 
Ssiejszym dość gorączkowym trybie 
życia — cóż nas może obchodzić 
prehistoria. Bardzośmy się mylili, bo 
gdy wreszcie wczoraj wstapiliśmy do 


tak długo mijanego budynku, prze- | 


konaliśmy się, že: warto. Warto 
zdać sobie sprawę z potęgi umysłu 
ludzkiego, który już na kilkanaście | 


tysiącleci przed Chrystusem, posia- | 


dał swoistą kulturę i cywilizację. 
Warto przekonać się maocznie o tym, 
że dorzecze Odry i Wisły było pra- 
babką słowiam, a później Polan, 


KOBIETY ZAWSZE SIĘ 
STROIŁY... 
Prześliczne w kształcie są urny 
z cmentarzysk starosłowiańskich, w 


propagandy | przy 
rasistowskiej, wbijała w tępe łby nie. | sądzie, 


KURIER POPULARNY 


Nr 160 (227) 


niektórych 
resztki spalonych 
tarzydką dostarczają 
go materiału 
istniejącym 


znajdują się jeszcze 
kości, Cmen- 
najbogatsze- 
badawczego. Bo 
wówczas  pize- 


że zmarłemu trzeba dać 
na drogę wieczną wazystkie jego 
ulubione przedmioty, codziennego 


użytku, przy urnach znajduje się to- 
pory krzemienne, naczynia, rogi 
myśliwskie, a jeśli zmarła była ko- 
bietą to brosze, bransolety, kokiete- 
ryjne naszyjniki, Tak, żyłka podo- 
bania się nie obca była nawet kobie- 


|tom prehistorycznych. Wszystkie te 


przedmioty zbytku (epoka bronzu ok. 
1500 lat przed Chr.) są niesłychanie 
precyzyjnie wykonane, niektórych 
nie powstydziłaby się nawet dzisiej- 
sza elegantka, 

W jednej z gablotek spoczywa ma- 
łą krzemienna grzechotka, Bawiło 
się nią jakieś „prehistoryczątko” == 
instymkt macierzyństwa jest stary 
jak świat, Przodkowie nasi dbali o 
domowe ogniska... widać to z ogrom- 
nych urn służących do przechowy- 
wania zapasów, wielkiej ilości na- 
czyń, dzbanków, łyżek itp... 

Kopia wspaniałej urny wywiezio- 
nej przez Niemców. Na czarno wypa- 
lamej glinie śwęte maki.. swaąstyka 
(staroaryjski znak skradziony przez 
Hitlera) pięknie cyzelowany jeleń, 
jakieś mistyczne rysunki... 

Wszystkie wyżej wymienione za- 
bytki są charakterystyczne dla kul. 
tury słowiańskiej. 

A oto, znaleziony na ziemiach pol- 
skich ząb mamuta. Bardzo dawne 
dzieje... ząbek ten jest wielkości gło 
wy dziecka,., 

Oprócz zabytków starosłowiań- 
skich znajdują się również w mu- 
zeum zabytki kultury celtyckiej i 
starorzymskiej.Ślady epoki kiedy to 
kohorty rzymskie niosły „dzikim lu- 
dom“ wraz z bezwzględnym  podbo- 
jem swoją wspaniałą kulturę. 


ZABYTKI WIELKIEJ ŁODZI 

W najbliższym oząsie powstanie 
dział Zabytków Łodzi, Ciekawych 
eksponatów do tego działu dostarczą | 
wykopaliska z Rudy Pabianickiej, 
gdzie mieściło się stare, prasłowiań- 
skie cmentarzysko z okresu 700 — 
400 lat przed Chrystusem. W dziale 
tym znajdzie się również najstarszy 


Z Filbarmonii 


HAYDN, 


XXVII koncert symfoniczny Fil. 
harmonii nie zgromadził zbyt licznej 
publiczności, Szkoda, że publiczność 
naszi, trochę zdezorientowama, nie 
uczęszcza na koncerty systematycz- 
nie, Hołduje ona przebojom choć i 
koncerty mniej renomowane zastu- 
gują na uwagę, 


Ostatnim koncertem dyrygował 
kapelmistrz Polskiego Radia w Ka- 
towicach, Witold  Kałka-Rowiński, 
Poprawadził on w sposób bardzo mu- 
zykalty i z trafnym wyczuciem sty- 
lu piękną symfonie G-dur Haydna. 
Szkoda, że w obecnym, zbliżającym 
się już ku końcowi sezonie, tak mało 
słyszeliśmy dzieł tego mistrza. Kal- 
ka-Rowiński dyrygował symfonią 
G-dur nie tylko ze zrozumieniem, 
lecz i że szczerym przejęciem się, 
dzięki czemu wypadła ona tak przej- 
rzyście i jasno pod względem kon- 
strukcji i tak plastycznie pod wzglę- 
dem dynamicznego wyrazu. Był to 
ładny popis techniki  kapelmistrzow- 
skiej. 
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Ze smakiem zadyrygowane były 
również „Tańce połowieckie' z ope- 
ry „Kniaź Igor“ Aleksandra Boro- 


LISZT, BORODIN 


Na tego kompozytora trzeba nam 
zwrócić baczniejszą uwagę. Należy on 
do grupy t. zw. pięciu mowatorów 
muzyki rosyjskiej. Urodzony w roku 
1834, zmarły w roku 1887, traktował 
on muzyke jako amator, choć talent. 
postadał duży: 

Świeżość i oryginalność melodyki 
(a wiemy ile to znaczył) i subtelna 
harmonika — oto najbardziej zna- 
mienne cechy tego kompozytora, a 
jednocześnie lekarza i profesora 
chemii! Był on niezwykłym amato- 
rem i szkoda, że nie poświęcił się cal- 
kowice muzyce. 

Myzykalne i ładnie pod względem 
piamistycznym wykonała Koncert Es- 
dur fortepianowy Liszta znana pia- 
nistko Gertruda Konatkowska. Ro- 
mamtyczna jej interpretacja, bez 
błyskotliwości wirtuozowskiej, podo- 
bała się bardzo. Brak jej może tej 
jędrności i sprężystości tonm, do ja- 
kiej przyżwyczaili nas młodsi piani- 
ści, ale był to Liszt wykonany poe- 
tycznie i z uczuciem, który zawsze 
jeszcze może liczyć na swoich slucha- 
czy, przyjmowano więc artystkę ze 
szczerym sentymentem, nie szczędząc 
jej oklasków i uznania, 

ST. WOYNA-GWIAŻDZIŃSKI 


dokumant historyczny dotyczący 
Łodzi, dokument z 1382 r, w któ 
|rym to roku „Władysław, z bożej 


Jłaski, książę ziemi Łęczyckiej i Do- 
brzyńskiej nadał biskupom  kujaw- 
skim przywilej na posia” lości w Ło- 


dzi, 


ZADANIA MUZEUM 

Muzeum to nie tylko rupieciarnia, 
w której kurzą się mniej lub więcej 
wartościowe eksponaty. Muzeum ma 
do spełnienia cztery ważne zadania. 
Działalność dydaktyczno = wycho- 
wawczą, przeprowadzanie wyłlkopa- 
iisk i badań w terenie, ochronę za- 
bytków i udostępnianie tych zabyt- 
ków publiczności i uczonym, 

Przy muzeum - mieści się również 
zakład prehistonii uniwersytetu łódz- 
kiego i koło miłośników prehistorii, 
studentów U. Ł, Dyrektorem mu- 
zeum jest profesor U, Ł. Konrad 
Jeżdżewski. 


PRACOWNIA 
Muzeum posiada aż pięć pracowni: 
| rysowniczą wykonywamie map, 
wykresów, planów, preparatorską — 


Po wielkich sukcesach w Anglii—do Polski 


Przed otwarciem wystawy mulurskiej 
Morka Zołowskiego w Łodzi 


Urodzony w Rzymie, absolwent 
warszawskiej, a następnie paryskiej 
Akademii Sztuk Pięknych — Marek| 
Żuławski (syn znanego pisarza 
rzego Żuławskiego) wyrobił "obie 
naświsko i market w brytyjskim 
środowisku. artystycznym, Sukces wy 
staw w londyńskiej Leger Gallery 
(r, 1937), Arcade Gallery (r. 1941), 
czy Messrs Agnew's (r. 1942.) | 
pewnił Żwiawskiema odpowiednią po-| 


sa- 


zycję w malarstwie europejskim 
Szereg prywatnych kolekcjonerów 
i amgielskioh galerii sztuki zakupuje | 
jego prace, a na każdej ważniejszej | 
wystawie w Anglii są zawsze repre-| 


seńtowame obrusy Żuławskiego. Zna- 

Í 
komity malarz, który zdobył tak 
wielkie powrcizenie za granicą, ob-| 


Prawu dosięg 


i "opomagających w dezercji 


(KJ) W wojskowym Sądzie 
Okręgowym odbędzie się w naj-| 
bitaszych dniach sprawa Kuchar- 
skiego Tadeusza, Kaźmierczak Ha 
liny * Maryniaka Zdzisława. Ka- 
pral podc'iorąży Kucharski w if- 
stopadzie u. r. zdezerterował z 
wojskowego szpitala okręgowego 
w Łodzi i ukrył się u Haliny Ka- 
źmierczak, zamieszkałej w Łodzi 
przy ul. Śródmiejskiej 100 m, 3. 


Od listopada do maja Kaźmier- 
czak ukrywała dezertera. W mię- 
dzyczasie Kucharski poznał strzel 


TORIA 


na usługach propagandy nazistowskiej 


muzeum prehistoryczne w Łodzi zaprzecza kłamstwom niemieckim 


Je-| ubecnie przyjeźdźa do Łodzat, - gdzie 


konserwowanie eksponatów, skleja 
nie urn itp. fotograficzną — foto" 
grafie w terenie i w muzeum i sto- 
larską — wykonywanie sprzętów po- 
trzebnych muzeum. 


APEL DYREKCJI MUZEUM $ 
Ziemia nasza zawiera ogromnąą 


ilość zabytków z czasów wyprzedza- 
7 grobi 


jących nasze dzieje pisane, z prze- 
strzeni czasu obejmującej 


tysięcy lat i więcej, na każdym nie- 


mal kilometrze kwadratowym natra-j 


fić można na pomniki kultury pra- 
polskiej i prasłowiańskiej. Nie trze- 


ba wyjaśniać jak wielkie mają one; 
anaczenie nietylko dla nauki, ale tak=Ę 
że dla polskiej racji stanu. Zabytkił 


takie znaleźć można przy każdej pra 


cy ziemnej, przy czym olbrzymia ichg 


część przepada przez to, iż znalazcy 
nie zdają sobie sprawy ż wartości 


znalezionych przedmiotów. Muzeum 


zwracą się z apelem do Wszystkich, 
którzyby wiedzieli o jakichkolwiek 
ciekawych wykopaliskach (urtmy, gro- 


by, ślady osiedli itp.), o jak najszyb-3 


sze skomunikowanie się z dyrekcją. 
Kaujot. 


jeżdźża z wystawą swoich prac więk- 
sze miasta Polski (zaczął od Mu- 


zeum Narodowego w Warszawie, 


wystaw, te Spółdzielni Pracy Pol- 
kich Artystów Plastyków, przy ul. 
Piotrkowskiej 102 (uroczyste otwar- 
wystawy nastąpi w czwartek, 18 
czerwca br, o godz. 12 w pol). 

złóż 


cie 


Na wystawę 
obejnych, 6 
Ilość prac imponująca, a jałen jest 
ich wartość — 0 tym się przekona; 
każdy kulturalny Łodzianin, które- 
go obowiązkiem jest odwiedzić wy- 
stawe z równą skwapliwością, z jaką 
to czynią w stosunku do Żuławskie- 
go esteci brytyjscy. 

(Et), 


u dezerterów 


ca Maryniaka Zdzisława, pisarza 
w jednostce wojskowej, który ma 
jąc dostęp do blankietów i piecz 
ci służbowych wypisał mu doku- 


a trowozżem 


sorzymie, 
ado 


ki wylotu 


dziesięć 


warsz 


Trzeba o nich 
pomyśleć... 


(Stg) Jadąc w Łodzi 
myślałem sobie nieraz 
nie bez racji dyrekcja 


tramwajae 
o tym, 
nazwałą 


. 


swa instytucje KEL. — Koleją Elek- 


tryczną. Bo też jest to kolej. Elek- 
przemierzamy Wielką 
Łódź wzdłuż i wszerz, przejeżdża- 
iac nieraz na jednej tylko linii wię” 
cej ułż 10 kilometrów. Trasy są ol- 
Np. od północnych krań- 
ców miasta, od Bałut na Południe 
Chaim albo od Polesia Kom 
stantynowskiego na Widzew, öd 
uk Morskiej na Zdrowie, 
linią idącą na Doły itd. 


Tramwaj pokrywa w ciagu dnia 
dalekie przestrzenie i jeśli tylko 
na jednej marszrucie 12—15 
kirsów, przejeżdża przeciętnie do 
i50 kilometrów dziennie KEŁ mie 
ost więc tylko szumnym szyldem. 


Ludność robotnicza, korzystająca 
lokomocji elektrycznej, jadąca 


gz 


dz dalekich przedmieść łódzkich do 


dalonych o wiele kilometrów 
tatów pracy, do fabryk, wie 
jiakim niezbędnym środkiem komuni- 
cacji jest tramwaj. Nieraz na samą 
fazda potrzeba trzech kwadransów 
CZAS. 


To też zagadnienie komtunikacył- 


god 


Z 


dne w obrebie naszego miasta, zaw- 


sze było jednym z najpoważniejszych 
i powiedzmy sobie uczciwie, mie- 
najgorzej rozwiązanych. Bilet za 
oezelazd jest stosunkowo bardzo tà- 


Fuł to też frekwencła w tramwajsich 


jrrosla do rozmiarów nieznatych 
przed 1939 rokiem, kiedy to docho- 
dy tramwajowe zagarniali konce- 
sjonariusze 1 władze municypalne 
w miewielkiej tylko mierze wpły- 
wać mogły a kształtowanie cen 
tiletów. Dzis pasażer tramwajowy 
wie, komu i czemu zawdzięcza ta- 
nl przełazd tramwajem- 

Ale mimo wielkiej użyteczności 
publicznej tramwału, dziś poruszyć 
wypada zagadnienie komunikacyjne 
rodzi na nowo, z innego punktu wi- ' 
dzenia. Tramwaie sa przeładowa- 
ne. . Nietaz Są one formalnie oble- 
lone. Nie wiemy; czy dyrekcja ` 
KEŁ coś robil w kerunku zwiększe- 
ua ficzby wagonów i pociagów» 
ale gdyby nawet tak było, to trame 
waj nie rozwiązałby całkowicie 
orobleinu. 

Wszystkie 
chodzą główną 
Piotrkowską, 
tini na miicach do 
tych. Stąd wielkie zakorkowańtie 
pryrcypałnej ulicy łódzkiej. Obok 
zwiększenia Hczby pociągów i elek 
+owozów, mależałoby pomyśleć o 
dalszej rozbudowie linii komunika- 
cyjnych w mieście. Zwłaszcza, że 
granice Łodzi powiększyły siłe I za- 
chodzi konieczność wydłażeria nie- 
których tras tramwałowych, aby 
ludność miejska nie musiała, jak to 
leszcze dzisiaj ma mielsce. przesia* 
dać sie w granicach miasta do sto- 


miemal „ociągi prze- 
magistralę łódzką 
mao natomiast 
niej równoleg- 


aunkowo drogich tramwał podmiej- 
skich. 
I jeszcze iedno: kiedyś mówiło 


się o budowie metra w Łodzi. Jas- 
ne, że były to mrzonki, zupelnie 
nierealne, które nie wyszły niedy 
noza faze projektów I to dość melb 
stych. Afe poważniejsza i roałniej- 
szą koltcencia wydaje się urucho* 
mienie w Wielkiej Łodzi na liez- 


ment „udzielający” urlopu zdro-Bnych ulicach anfobusów, wzelednie 


wotnego do 18 kwietnia. 
patrol Komendy Miasta zatrzymał 


1 majag'r”leybusów. 


Miasto rozrosło się i wzrasta z 
dała na dzień liczba jego mieszkań 


Kucharskiego i cała afera się wy-Hców. Trzeba o nich pomyśleć. 


kryła. 


Kucharski oraz jego ZDZ, 
cy zostali aresztowani. Zarówno | 
dezerter jak i ci którzy mu do-i 
pomagali zostaną sprawiedliwie | 
ukarani, 


socjalistyczną 


OOOO TOTO CODODD OOOO 


„Niemcy pod kontrola“ 


LONDYN, „Niemcy pod kontro- 
la“. Pod tym hasłem otwarta zosta- 
ła w piątek w Londynie wystawa, 
która ma dać Anglikom pogląd na 
to. na co wydaje się rocznie z pie- 
niędzy podatnika brytyjskiego ołbrzy- 
mią sumę 80 milionów funtów szter- 
lingów. 

Wystawę otworzył 
okupowanych Niemiec i Austrii, 
Hynd, który wygłosił też dłuższe 
przemówienie,  Brzemawiał również 
dowódca brytyjskich wojsk okupa- 
cyjnych, marszałek Douglas i jego 
zastępca, gen. Robertson, Wszyscy 


minister dla 


wprowadza 


okupacji | 
i przeciwstawiali temu osiągnięcia 
ostatniego roku, Zapewniali oni, że 
tym razem Anglicy zostaną tak dłu- 
go w Niemczech, aż mie dokonają 
swego dzieła. 

Wystawa sama mieści się w czę- 
ści miasta, zniszczonej przez nalo- 
ty niemieckie przy Oxford Street. 
co daje jej odpowiednie ramy i 
zwiedzającego w od- 
powiedni nastrój, w atmosferę znisz- 
cżonych Niemiec. Po wejściu do 
sali wystawowej rzuca się w oczy 


przedstawiali to, co zastali Anglicy | wiszący na ścianie osobisty sztań- 
w momencie rozpoczęcia 


dar Hitlera, oryginaly jego rozka- 
zów,  żarządzających napady na 
Czechostowację, Polskę į inne pań- 
stwa. Dalej widać wykresy graficze 
ne z dokonań władz okupacyjnych, 
ile dzieci po latach znów regular- 


nie do szkół chodzi, obrazujące 
rozwój niemieckiego sądownictwa, 
nauk uniwersyteckich, _ przestawiej 


nia przemysłu na- produkcję poko- 
jową itp. *Nad bramą wyjściową 
widnieje napis treści następującej: 
„Pozostaniemy w Niemczech aż do 
dokonania naszego dzieła”, 


Na 160 (2274 


Płynność granic powojennego świała 
Tema: 1 mar TY Z a zzz 


Francja i okrę 


Płynność granic 
świata jeszcze raz 


powojennego |Zagłębia Saary. Francja w r. 1938|zrekonstruowania 
na stoły kon- produkowała 
ferencyj międzynarodowych postawi*|podczas gdy spożycie 


475 


milionów ton, 
węgla we 


KURIER POPULARNY 


ich potężnego 
przemysłu wojennego. To jest głów- 
ny argument, dla któregó* państwa 


ła zagadnienie Zaglębia Saary. Pro-|Francji wynosiło w tymże roku 70|sęsiadujące z Niemcami i te, które 


blem ten którego waga i doniosłość |milionów ton, a w roku 1929 dosz.|doznały ciężaru okupacji 


jest doceniana nie tylko we Fran- 
cji. ale i przez wszystkich sąsiadów 
Niemiec, jest zagadnieniem bardzo 
starym, bo sięgającym drugiej po- 
lowy XVII wieku, kiedy to Vauban 
ufortyfikował Saarrelouis, 


ło do 89 milionów ton. Zagłębie 
Saary zaś, produkujące normalnie 
13 do 14 milionów ton, po odlicze- 
niu potrzeb miejscowych, wahają- 
lcych się między 5 a 6 milionami 


którego |ton, posiada nadwyżkę 6 mil. ton.|oddzielić ten problem od 


mury pozostały nietknięte do dzisiaj. |które Francja chciałaby nabywać. 


Poddany później wpływom książąt 


niemieckich okręg Saary, wraca do|może 


Jeśli z jednej strony okręg Saary 
eksportować węgiel, to z 


Francji w okresie Wielkiej Rewo* drugiej strony nie może się on obyć 
lucji. Traktat z r. 1814 pozostawił|bez rud żelaznych, potrzebnych dla 


Saarelouis i Saarbrücken Francji, 
wraz z małym kawałkiem prawego 
brzegu rzeki, lecz apetyty pruskie 


przemysłu ciężkiego. Prżed wojną 
Zagłębie Saary sprowadzało z Luk- 
semburga 200-300 tys. ton nudy, 


niemiec- 
kiej, przychylnie ustosunkowują się 
do żądań francuskich. 

Państwa ańglosaskie zgadzają się 
w Zasadzie na przyłączenie Saar 
briicken do Francji, pragną tylko 
kwestii 


Zagłębia Ruhry, który Francja trak- 


(rt) Niedawno odbył się w Do- 


Saary 


tuje jako całość planu, uniemożli- 
wiającego Niemcom wywołanie no- 
wego konfliktu wojennego. 
Konferencja pokojowa wykaże, 
czy wpływy kapitalizmu anglosas- 
kiego będa dostatecznie silne, by 
ocalić przemysł niemiecki przed 
slusznymi zadaniami narodów, któ- 


re umiłowały pokój i  wyciągnęly 
konsekwencje z dotychczasowych 
doświadczeń. 


R. W. 


AEO „A 


- Święte Merza-w lipcu 


Z działalności Ligi Morskiej w Łodzi 


Z realnych posunięć okręgu 


r. 5 


LA 
Omiurowy chór 
z Pohianie wyróżniony 

ŁÓDŹ (PAP), W ramach Pierw 
szago Ogólnopolskiego komkursu chó- 
rów i orkiestr robotniczych sąd kom- 
kursowy przyznał nagrody: dwie 
pierwsze nagrody chorągwi męskiej 
Robot. Towarzystwa Oświaty i Kul- 
tury „Pochodnia* w Częstochowie 
pod dyr. prof, M. Zawadzkiego i mę: 
skiemu chórowi „Lubnia“ Robotmicza 
Kraków == pod dyr. prof. dr Józefa 
Życzkowskiego. Drugą nagrodę do- 
stał chór mieszany „Chorał* przy 
gimn. ks. ks. Salezjanów w Łodzi pod 
dyr. prof. Hieronima Dzięcioła. 

III — chór męski OM TUR Pabia 
nice pod dyr. wiz, M. Januszewicza, 
IV — chór mieszany fabryki maszym 
i odlewni żelaza w Bielsku pod dyw 
ðb.» Bol. Folwancznego, 


JWAGA 


b. żołnierze dyw. gen. 
Sikorskiego we Francji 


mu Ligi Morskiej przy ul. Kościu | łódzkiego m. in. należy wymienić - > iink 
szki 85 Zjazd Przewodníczących| wysłanie dużego jachtu-kutra, o| Komendant RKU Łódź-Miasto po- 
obwodów i oddziałów L. M. z te-| długości 8 metrów do ośródka| dale do wiadomości, że żołnierze pęd 
reñu województwa łódzkiego. | szkoleniowego nad Gopłem. rzy powrócili z Francji, a wchodził 


i y è skład Armii Francuskiej i jednos- 
Zjazdowi przewodniczył prezes ) ; SE | SEH 
okregu, wicewojewoda St. Szudziń W tych dniach uruchomiony | tek gen, Sikorskiego, winni w celach 


ski. Po omówieniu spraw ideolo-| PARER E EANA wyi "| demobilizacyjnyċh i otrzymania od- 
gicznych i organizacyjnych, posta | FEPROWY a Mx ZIÓŁ dla | praw pieniężnych zgłaszać się w ter- 
nowiono założyć oddziały i koła młodzieży í robotników, którzy mimie najdalej do dn. 20.6.1946 r. w 
we wszystkich większych skupie- co święto i niedziela, a także ew.| RKU Łódź-Miasto, ul. Pomorska 18, 


poparte przez właściciela stalow=|podczas gdy z Lotaryngii 3—5 mi: 
ni mma i jego szwagra Bólkin=|lionów ton rocznie. Tym sposobem 
ga, doprowadziły do przyłączenia |Zagłębie Saary znajduje normalne 
tych ziem do Niemiec, wbrew woli|oparcie ekonomiczne w jego zaple- 
oy Zagłębie Saary doczekało się|czu francuskim, 
tamtejszego społeczeństwa. W argumentacji powyższej nie 
Trzeba było czekać do r. 1919,ipodkreślaliśmy dotąd argumentów 
ummiędzynarodowienia, przy czym |politycznych. To, co dotąd napisa- 
Francji zostały oddane kopalnie |liśmy, to są argumenty przedsta- 


węgla, które zapewniły jej tym sa- 
mym pozycję uprzywilejowaną. Ple- 


wione przez partie polityczne dzi- 
siejszej Saary, które domagają się 


kach pracowniczych na terenie 
województwa. 


każdego innego dnia po pracy bę-|I piętro, w godzinach od 8 do 15. 


dą mogli spędzić godziny wy* 


Zgłaszający się winni pósiadać że 


biscyt z t. 1935 związał ponownie|przyłaczenia ich ziem do Francja tchnienia w zdrowych warunkach | sobą dokumenty, stwierdzające ich 
Saarbrücken z Rzeszą. Dopiero w|Kilkakrotne manifestacje  ludności| Tegoroczne Święto Morza, zaw-| leśnych. słażbę w tych jednostkach, 
początkach r. 1945 wojska francu-|Saary, wykazały dobitnie jej wolę sze obchodzone w czerwcu, z u* 
skie wraz z amerykańskimi wkro-|zwiazania się z Francją. wagi ma referendum, na zalecenie = 
czyły ponownie ma ziemię Saaty, KRN, zostało przez zarząd główny Maks malin cennik 
witane owacyjnie przez ludność, ARGUMENTY POLITYCZNE L, M, przełożone © miesiąc póź- Š 
która ztozumiała swoje błędy z o-| Oderwanie Zagłębia Saary od| niej, Odbędzie się ono w dniach Em r 
kresu plebiscytu z r. 1935. Niemiec wchodzi w plan ogólnej; 21—28 lipca. W tym okresie prze- RO mięso, tłuszcz ł wędliny 
koncepcji obezwładniemia  Niemiec,| widziane są większe uroczystości ( = "r < k a 
: >" AEA : > 2 Z ć rt) Wczoraj wszedł w życie no-| słonina wędzona 330, łój bydlęc 
ARGUMENTY GOSPODARCZE poprzez uniemożliwienie  Niemcomlw Szczecinie i Gdyni wy maksymakwy cennik ma mięso|nerkowy 235, metka 350, Pee i 
Jest faktem niezaprzeczalnym, iż i przetwory mięsie, mstalony przez| świńska 130, nóżki wieprzowe 1 kg 


*okręg Saary od 3-ch wieków był 
terenem spornym j że z wyjątkiem 
okresów od roku 1815 do 1919 
i od 1935 do 1945 Francja była 


tam ciągle obecna. 


Okręg tem, którego ziemia jesij Na Wybrzeżu pracują 
prawie całkowicie zajęta przez o-|14 zakłady przetwórcze, które prze- 
środki przemysłowe lub mizerne la-|rabiają ryby dostarczone przez ry- 
sy, produkuje żywność tylko na 40|baków. Zakłady te zatrudniają 
dni rocznie, Stąd też argumenty||-039 pracowników. , Część ryb jest 
żywnościowe w dokumentacji fran-|WĘdzona, część zaś przerabiana na 
cuskiej grają dużą rolę. Zagłębie | konserwy. Najwięcej jednak 
Saary jest oddzielone bowiem odjryb solonych. 
żyznych ziem niemieckich pasem] Soólenie ryb ješt, obecnie jedną 
ziemi ubogiej, niesamowystarczalnej|z najgłówniejszych gałęzi naszego 
żywnościowo, podczas gdy na zacho-|przemysłu rybnego. Ten sposób kon- 
dzie, we Francji Saara ma natu-|serwacji nie odpowiada racjonalnej 
ralne oparcie w bogatych teryto-|gospodarce przetwórczej, Ryba so- 
riach Lotaryngii. Również ważnym |lona mie posiada dużej wartości 


jest |na 


Brak chłodni i środków transportu 
zmusza nus do soleniu ryb 


obecniejrzeczy, są w pierwszym rzędzie — 


trudności transportowe oraz niedo- 
słalecznie zorganizowana jeszcze 
sieć punktów sprzedaży w głębi 
kraju. 

Połowy są bardzo obfite, jednak 
skutek miewystarczającej ilości 
chłodni i lodowni, w których zło- 
wione ryby możnaby przechowywać, 
dla ochrony ich przed zepsuciem — 
muszą one być solone. 

Stan ten z chwilą budowy chłod- 
ni oraz powiększenia sieci punktów 
sprzedaży, ulegnie niewatpliwie zmia“ 


argumentem jest ciągle wzrasiają- |rynkowej i cena jej jest stosunko-|nie, co przyczyni się do podniesie- 


ce zapotrzebowanie Francji na wę-|wo niska. 


nia jakości towaru, produkowane- 


giel, który jest głównym bogactwem! Przyczyną, powodującą ten stan|go przez wasze przetwórnie rybne. 


F. KUZNIECOW 


LIST NA „POSTE RESTANTE“ 


Iwan Iwanowicz Krutilkin wszedł 
do Urzędu Pocztowego i podszedł 
do okienka, przy którym wydawa- 
ne były przesyłki na „poste restan- 


i 
e 


te 


— Żałuję bardzo, takie są prze- 
pisy, 

— To zmaczy, że muszę zdjąć 
obuwie. 


Iwan Iwanowicz odszedł od okien- 
ka. Z przerażeniem rozejrzał się po 
ujrzał |obszernej hali. Nie było nigdzie 
wolnego miejsca. 

Zdjął płaszcz i rozciągnął go na 
podłodze, Usiadł na nim, obok po- 
łożył swój węzelek i zaczął ściągać 

Iwan Iwanowicz powiedział po|prawy but. 
cichu: Ot, widzicie, przybyłem na 
uroczystości | maja i oczekuję li- 
stu z domu. Ja... ' 

— Czy macie przy 
mację? 


Stanął w kolejce, po chwili zna- 
lazł się przed okienkiem i 
dziewczę. 

Podat swą kartę pracy, urzędnicz- 
ka odrzuciła ją z pogardą i zażą- 
dała legitymacji. 


Zaraz otoczyła go grupa ludzi, 
obrzacając go pytaniami i okrzy- 
kami, 

— (o się stało? Po co właści- 
wie zdejmuje swoje buty? Czy go 
co uwiera? Może odciski? Albo też 
schował coś do buta? 


Rudowłosa piękność wysunęła 
głowę z okienka, przyglądając się 
Krutilkinowi z wesołym zaciekawie- 
niem. On siedział na podłodze 1 
pot spływał mu z czoła. But nie 
dawał się ściągnąć. Na próźno po* 
magał sobie popychając go' lewą 
nogą. 

Z tłumu zebranego dokoła niego 
dały rady i wskazówki 


sobie legity- 


— Naturalnie. 

— Więc dajcie ją, towarzyszu. 

— Nie mogę. 

[wan Iwanowicz  wsunął głowę 
w okienko pochylił się do dziew- 
czyny i szepnął: 

— Śchowałem ją do buta. 

— To mnie nic nie obchodzi, 
Nie wydaje się listu bez legitymacji. 

— Towarzyszko, proszę was, Za- 
stanówcie siga 


— Ciągnąć za czubek buta — ra= 
dził osobnik w meloniku. 


bronił się Krutilkin. 

— Szkoda, że buty nie są sznu- 
rowane — zauważył głosik dziew- 
częcy: 

Iwan Iwanowicz, oblany potem, 
nie mogąc sam dać sobie rady z 
nieposłusznym butem, zwrócił się 
z błagalną prośbą do otaczającego 
go tłumu. 

— Towarzysze, — zawołał. — 
Pomóżcie mi, towarzysze! 

Jegomość w binoklach i z lekką 
laseczką w ręku, zbliżył się, schwy- 
cit but i począł go ściągać. Ciąg- 
nął, sapał, chwytał ustami powietrze, 
ale gdy mu spadły z nosa okulary, 
machnął ręką i szybko się oddalił. 
Jeszcze inny usiłował pomóc, rów- 
nież ma próżno. 

Z tłumu wysunął się siłacz z rę- 
kami jak łopaty o bardzo grubych 
palcach by spróbować się z upar- 
tym butem. Tłum przyglądał się w 
milczeniu, 

Zdawało się pewnym, że silny 
mężczyzna albo but ściągnie, albo 
urwie nogę. albo jedno i drugie. 


Iwan Iwanowicz zamknął z prze*|lwan Iwanowicz usiadt z 
Siłacz ciągnął butjna podłodze. Był tak zmęczony, że 


rażenia oczy. 


Społeczną Komisję Specjałną w Ło- 
dzi w dniu 7 czerwca, 

Cennik „em obowiązuje w sprze- 
daży detalicznej zakłady rzeźnicze 
i sklepy spożywcze, zaś pobieranie 
cen wyższych będzie karane jak za 
spekulację, 

Wieprzowina bez dokładki 240, 
schab 255, baleron mięso 255, słonia 
na 280, sadło 280, wołowina 195, 
wołowina bez kości 235, baranin 
170, cielęcina 170, połędwica woło» 
wa 265, kaszanka z kaszy tatarcz. 
130, kaszanka z kaszy Jęczm. 70, 
sałceson 280, salceson czary 280, 


60. mogi wołowe 1 kg 55, nóżki cie« 
lęce 50, wątroba wołowa 185, kieła 
basa serdelowa 290, kiełbasa popu- 
larna 250, kiełbasa zwyczajna 250, 
wątrobiana 290, podgardlana 150, 
krakowska 330, szynka gotowana 
430, szynka surowa wędzona 330, 
szynka surową bez kości 350, bow 
czek surówy wędzony 330, smalec 
360, polędwica surowa wędz. 430, 
parówki 330, golonka 1 kg 210, Że« 
berka wieprzowe 230, siekańe mięe 
so wołowe 245, siekane mięso mice 
szare 240, 


Uwaga administratorzy domów 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział 
Ewidencji Ludności, wzywa wszyst- 


przypomina się, że okres sprawdza- 
nia list przedłużony został do 4 


kich właścicieli i zarządców nieru-| czerwca bir, 


chomości, aby natychmiast przystą- 


pili do sprawdzania w odpowiednich| nieruchomości 
obwodowych kótnisjach Głosowania| wezwać mies 


Komitety domowe, oraz zarządcy 
wimi ze swej strofty 
kańców  posesii do 


Z. 


Ludowego, czy posesje ich nie zo-|jak najbardziej skrupulatnego spraw- 


stały pominięte w spisach uprawnio| dzania list osób 


tych do głosowania. 


la po podłodze. Trwało tak z 10 


uprawnionych do 


Jedttocześnie! głosowania ludowego. 
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Rudowłosa urzędniczka poczęła 


minut, bo w urzędzie nie było ni-|zagrzewać publiczność, 
— Za nic, — a moje palce! —|czego, o co mógłby się oprzeć bied- 


ny Krutilkin. Wszystkie wysiłki by- 
ły nadaremne, chociaż  wleczony 
pó sali, okrążył ją dwukrotnie, 
Pięciu , ludzi zbliżyło się i ujęli 
Krutilkina wpół tak mocno, by nie 
ciągnął się po podłodze. Siłacz był 
zachwycony, zlany potem, zaczął 
znowu ciągnąć i pociągnął Iwana 


Iwanowicza i pięciu podtrzymują- 
cych go ludzi. 
— Towarzysze, — zawołał — 


jeszcze 2-ch na ochotnika. 

Jesżcze 3-ch ludzi przyszło z po- 
mocą. Siłacz natężył wszystkie siły 
i wreszcie rumął na podłogę z bu- 
tem w ręce. Tłum odetchnął z ul- 
gą. Iwan Iwanowicz skoczył. schwy- 
cił but i oniemiał, w bucie nic nie 
było. 

— To nie ten but! — jęknął — 
nie ten... 

— (o znaczy nie ten? — zapytał 
zdumiony siłacz. 

— To nie ten but! 
ba ściągać drugi but. 


Teraz trze- 


Mężczyzna zbładł. splunął i czym 
prędzej opuścił urząd pocztowy. 


z całej siły i wlókł jego właścicie-'zaledwię mógł się poruszać, 


powrotem | 


— Czemu stoicie napróżno? Dla- 
czego mu nie pomagacie? 

Z tłumu wystąpił mężczyzna. 
Tym razem mały i szczupły. Pod- 
szedł do lwaną [wanowicza, zaka- 
sał rękawy i chwycił za but. Tłum 
przyglądał sie z naprężeniem. Mały 
jegomość raz pociągnął i oto ma 
but w ręku. Tłum osłupiał. Mały 
jegomość spójrzal dokoła z pogar- 
dą i bez dalszych wyjaśnień z dumą 
opuścił urząd pocztowy. 

— Bajecznie silny! — powiedział 
ktoś z' tłumu i zbliżył się do Iwa- 
na Iwanowicza. — Ale powiedzcie 
mi, bo to bardzo ciekawe, dlaczego 
prawy but -narobił tyle kłopotu, a 
lewy zsunął się faz. dwa. trzy? 

Iwan odpowiedział, — bo prawy 
ma numer 39, a lewy 4l, 

— Jakim sposobem? 

— Widocznie w zakładzie szew» 


skim zaszła omyika. 
Iwan Iwanowicz boso, z butami 
pod pachą, podszedł do, okienka 


i podał swą legitymację. 
— Proszę o list. 
Rudowłosa 


wzięła legitymację, 


żejrzała listy i obojętnie powie- 
leiała: 
— Nic nie ma dla Krutilkina, 
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Z praci osiągnięć 


Kurs dla kierowników świetlic 


KURIER POPULARNY 


Godzina 8 rano. Powoli zapełnia |pjioteki, koła sportowe, teatr, recy-|kiem między kierownictwem kursu. 


się sala wykładowa Towarzystwa 
Uniwersytetów _ Robotniczych w 
pięknym gmachu, dawnym pałacu 
potentata łódzkiego. 


Wchodzą grupkami, rozmawiają 


z podnieceniem i pewnym niepoko- 
jem. 

To  kierowniczki i kierownicy 
świetlic. Zdają dziś „egzamin“. 
Kończą oto trzytygodniowy kurs 
zorganizowany przez Komisję O- 
światową Zarządu Wojewódzkiego 


TUR, łącznie z Komisja Oświatową 
Związków Zawodowych. 
„Egzamin“, a raczej rozmowa ze 
słuchaczami takiego kursu, ma na 
celu wykazanie, jak słuchacze po- 
radzą sobie w dalszej pracy samo- 
dzielnej przy tak ważnym warszta- 
cie pracy _ kulturalno-oświatowej, 
jaką mają podjąć świetlice. Jest 
dużo do zrobienia na tym odcinku. 
Potrzebę takiego kursu odczuwa- 
li- kierownicy świetlic. Wspólnie o- 
mawiano zagadnienia  polityczno-u- 
strojowe, zmiany _polityczno-gospo- 
darcze, społeczne Państwa. W związ 
ku z tym, stwierdzono konieczność 
wychowania nowego człowieka jako 
współtwórcy nowej rzeczywistości 
przez samokształcenie i uspołecznie- 
nie jednostki. Tematami ściślej zwią 
zanymi z pracą kierowników świet- 
lic były: formy organizacyjne ży- 
cia świetlicy, kursy dla  analfabe- 
tów, koła samokształceniowe, odczy- 
ty, dyskusje, czytelnictwo gazet, bi- 


tacje, wycieczki jtp. 

Zaczyna się „egzamin. Wszyscy 
zajęli miejsca przy długim stole. Na 
jednym końcu „komisja egzamina- 
cyjna', złożona z 40 osób wykła- 
dowców. na drugim „starosta“ 
słuchacz, wybrany przez kolegów. 
W czasie krótkich przerw, starosta 
zbierał materiał, dotyczący wspól- 
nych bolączek i trudności, na ja- 
kie napotykali koledzy jego w pra- 


a uczestnikami. Dało to sporo kwe- 
stii do wspólnego rozważania, ce- 
lem usunięcia pewnych zjawisk ha- 
mujących pracę kierowników i roz- 
wój świetlic. 

Zwrócono uwagę między innymi 
na konieczność ścisłej współpracy 
Dyrekcji i Rad Zakładowych z kie- 
rownictwem Świetlic, przyjścia z 
pomocą materialną, udzielenie od- 
powiedniego lokalu, zakupienie bi- 


cy na terenie świetlic. Był łączni-'bliotek, sprzętu sportowego itd. 


Starosta przynosi wąskie paski 
papieru, z wydrukowanymi temata- 
mi. Słuchacze „wylosowują* kartki, 
chwilę zastanawiają się nad zagad- 
nieniem i kolejno referują. Daje to 
wszystkim możność ogarnięcia jesz- 
cze raz całokształtu pracy. 

34 uczestników kursu nie straciło 
czasu: wszyscy otrzymali świadect- 
wa ukończenia. 

Wszyscy kierownicy świetlic będą 
przeszkoleni w kolejnych terminach. 


A. Krzemieńska 


Loteria na obuwie 


Nowa państwowa loteria w Holandii 


Holandia zorganizowała niedawno 
loterię państwową, w której wygry- 
wa się mie pieniądze, lecz parę obu- 
wią. Ten szczęśliwy pomysł łagodzi— 
jeśli nie braki to rozgoryczenie 
obywateki, 

Każdy Holender otrzymywał ku- 
pon na obuwie, lecz wyrobów było 
zbyt mało, by wszystkidh obdzielić, 
Obecnie przydziela się na kartki na- 
wet drewniaki, Co miesiąc odbywa się 
ciągnienie loterii. Jeżeli nr kuponu 
kończy się na tę samą cyfrę, co wy- 
grany numer, otrzymuje się parę o- 
buwia. Jeżeli los nie sprzyja, nie po- 
zostaje nie innego, jak ściąć drzewo | 
i sfabrykować sobie własnoręcznie 


> 


Młodzież sama powinna 
prowadzić swoje spółdzielnie 


Tylko wtedy przygotuje się mło- 
dzież do przyszłej pracy w szeregach 
ruchu spółdzielczego, jeśli sama popro 
wadzi swoje spółdzielnie, korzystając 
tylko w trudnych wypadkach z porad 
opiekuna, 

Przez cały szereg miesięcy „Ze- 
społy konkursowe ` Spółdsielczości 
Uczniowskiej* uruchomione przez 
Spółdzielcze Kursy Korespondencyj- 
ne — Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni R. P. uczyły się z dostarczo- 
nych wykładów, przesyłając — opra- 
eowame przez siebie ćwiczenia — co 
tydzień. 

Wysiłek młodzieży i ich opiekunów 
został uwieńczony pięknymi rezulta- 
tami. 

Przez 6 dni począwszy od 30 maja 
br. młodzież zdawała egzaminy przed 
komisją, składającą się z przedstawi- 
cieli Kuratorium, Inspektoratu 
Szkolnego, Zwiazku Nauczycielstwa 
Polskiego, Centrali i Okręgu Związ- 


papierosów będziemy mieli pod dostatkiem 


Qd jesieni sprzedaż wolnoryumkowa 


W siedzibie Zw. Gospod. „Spo- 
łem” w Warszawie odbyła się kon- 
ferencja w sprawie ustalenia planu 
rozdziału papierosów w m-cu czerw- 
cu rb. W konferencji wzięli udział: 
przedstawiciele Centr. Komisji Związ 
ków Zawodowych, Min. Skarbu, 
Aprowizacjji i Handlu, Dyrekcji 
PMT oraz „Społem“. 

Stwierdzono zgodnie, że tymcza- 
sowe zarządzenie rozprowadzenia 
wyrobów PMT na kartki pracowni- 
cze było konieczne, gdyż spekulan- 
ci wykupywali papierosy, śrubując 
ceny i zarabiając na konsumentach 
ogromne sumy. 

Przedstawiciel KC ZZ specjalnie 
podkreślił, że rozdział papierosów 
na kartki żywnościowe jest syste- 
mem najsprawiedliwszym, jaki moż- 
na było zastosować wszyscy bowiem 
pracownicy otrzymać mogą papie- 
rosy po cenach nominalnych, 

Rozdział papierosów w maju rb. 
odbył się sprawnie dzięki temu, że 


ku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 

Przeszło 650 uczestników zespo- 
łów — uczniów szkół powszechnych, 
gimnazjów oraz liceów z terenu Ło- 
dz i województwa zdało egzamimy, 
wykazując całkowitą znajomość za- 
sad ideowych, organizacji, admini- 
stracji oraz rachunkowości spółdziel- 
mi uczniowskich. 

Młodzi spółdzielcy praktycznie sto- 
sują wiedzę nabytą, starając się 
przekształcić swe spółdzielnie na 
wzorowe, zgodnie z zasadami, propa- 
gowanymi przez ruch spółdzielczy, 


| 


— RH (M Ą JZZIJZZAU 
WYDAWANIE MLEKA NA 
KARTKI 


Wydział Aprowizacji i Handlu po- 
daje do wiadomości, że w dniach 13 
i 14 bm, mleko na kartki wydawane 
będzie we wszystkich sklepach 13 re- 
jonów. 


konsumenci mogli nabyć papierosy 
w każdej spółdzielni, bez specjal- 
nego rejestrowania kart żywnościo- 


wych. : 
Przedstawiciel PMT oświadczył, 


że produkcja papierosów w Pousce 
ostatnio tak poważnie wzrosła, iż 
posiadacze kart [-ej kat. otrzyma- 
ja w czerwcu po 150 sztuk papie- 
rosów, gdy w maju otrzymali ta 
drogą tylko 100. Poza tym z pozo- 


parę butów. Należy się tylko przed | 


tym upewnić, że wybrane drzewo 
jest własnością danej osoby. Drzewa 
są rzadkie w Holandii i cięcie bez 
wyboru nie jest dozwolone. 

Wygląda to tak „jakby w Holandii 
sprawy gospodarcze stały źle. Tak 
jednak nie jest. W porównamiu z re- 
sztą Europy, kraj „kanałów“ świet- 
nie sobe radzi, wychodząc z chaosu 
i zniszczenia wojennego. To prawda, 
że wszystko jest na kartki, lecz dzi- 
siaj jest to zjawiskiem w Europie 
normalnym. 

Wprowadzono przydział 
lecz odzieży jest mie: wiele. 


odzieży, 
Każdy 


otrzymuje 25 punktów. Zwykłą suk- | 


nią wełniana równa się 28 punktom, 
para spodni — 28 punktom. 

W ubiegłym miesiącu wszyscy 0- 
trzymali dodatkowy kupon na poń- 
czochy,. zapomniano jednak o in- 
strukcji, gdzie można je nabyć. 

Przypomina to poniekąd poszuki- 
wamie skarbów, Ogomki na ulicach 
stanowią kobiety,  bombardujące 
sklepy, poszukujące nawet nie jed- 
wabnych, lecz bawełnianych  poń- 
czoch, I w tym są poważne braki. 
Obrotna Holenderka może dostać 
specjalną nagrodę. 


swych  prześcieradeł do 


W czasie wojny  nieprzebranym 
źródłem materiałów włókienniczych. 
były firanki i zasłony na okna, Ale 
mimo to i dzisiaj w Holandii w każ- 
dym oknie widzimy białe firanki. 
Ambicja na punkcie wyglądu miesz- 
kań nie pozwala im krajać firanek 
na inne cele, 

Chociaż słabo zaopatrzeni w ubra- 
nie, Holendrzy rzadko kiedy wyglą- 
dają na obdartych. Pomadto w Ho- 
landii widzimy mniej obuwia na 
drewniamych podeszwach, niż w in- 
nych miastąch Euromy, 

Stamy Zjednoczone zdziałały wiele, 
żeby przyodziać Holandię. Przysyła- 
no całe tony ubrania, co jeszcze oka- 
zało się niewystarczające. Nawet na 


nie. 
rów włókienniczych, żeby 


Oddaje jedno ze 


mać mielegalną działalność. 
Fabryki z wielkimi zapasami 
wełny stoją bezczynnie 
braku węgla. 
wszędzie w Europie: 


czarnym rynku trudno zdobyć ubra- do h £ 
Poprostu jest zbyt malo towa- Polsce: o którą Polska Partia Socja- 
podtrzy- |lIStyczna razem z chłopem walczy- 


To samo zresztą jest |** 
brak paliwaj.Referendum* i 
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PPS-owcy z Radomska 


wzięli udział w „Święcie Ludowym“ 


W związku z uroczystością „Świę- 
ta Ludowego* Wojewódzki Wydział 
Kultury i Sztuki przy czynnej pO- 
mocy Stronnictwa Ludowego zor- 
ganizował imprezy artystyczne we 
wszystkich powiatach. Doniosły 
przebizg „Święto Ludowe“ miało 
również w Radomsku. Po uroczys" 
tym nabożeństwie wszystkie. partie, 
stronnictwa, organizacje i cechy 
rzemieślnicze wraz z pocztami 
sztandarowymi, łącznie z -kilkuty- 
sjięczną rzeszą ludu chłopskiego, 
wzięty udział w wielkiej manifesta- 
cji i defiladzie, jaka się odbyła na 
miejscowym Tynku. 

Po- przzamówieniach przedstawi- 
cieli partii politycznych, uczestnicy 
obchodu przy dźwiękach orkiestry 
straży pożarnej, udali się na przy- 
gotowany dla wszystkich _ zamiej- 
scowych obiad. Od godz. 15 do 18 
stądionie sportowym wobec 


na 
2.000 tysięcy widzów, - rozpoczęły 
się imprezy artystyczne, transmito- 


wane przez radio na Okręg Radom- 
ski. W imprezach wzięły udział 
miejscowe i wiejskie zespoły ama- 
torskie, chóry i orkiestry. 

Miłą niespodzianką dla wszystkich 
był przyjazd i wystąpienie artystycz 
nczo zespołu Świetlicy Gazowni 
Miejskiej w Łodzi, zasilonego pia- 
nistką ob. Porębiną i śpiewaczkami 
selowymi ob. Reną Lisiecką i ob: 
Ireną Iwankowicz. Zespół ten był 
|hucznia oklaskiwany przez 2.000-ną 
ptbiiczność. 

Podczas imprezy kierownik ze- 
ispołu ob. J. Jezierski, wygłosił 
'prelekcję na temat „Święta Ludo- 
wego“ podkreślając  zbratanie się 
wsi I miasta przez wspólne dążenie 
dobrobytu w demokratycznej 


ła od wielu lat, po których nasze 


ba-|dążenia nareszcie ziściły się. I dziś, 


skutkiem | chcąc zadokumentować to, o co 
żeśmy walczyli, w. nadchodzącym 
miasto i wieś 


stanowi główna przeszkodę do wej-|Wspóinie odpowie trzykrotnym tak! 


|ścia na drogę wiodącą do stanu nor- 


malnego, 
| (Czaj), 


Przemówienie 
dzone 


to zostało 
huraganem oklasków. 
JAN JEZIERSKI 


nagro- 


| p RO AEO W OZZANONZNN,  RCORSZZZNEA 


fabryki,g 


gdzie zrobią z niego płaszcz od desz-Listy czytelników 


czu lub wydrukują deseń i będzie let-g 


nia suknia. 
Kapelusze można nabywać 
kartek, lecz są bardzo drogie. 


Najbardziej dotknięci kartkowym 
rozdziałem odzieży są Holendrzy, no-g 


Nie kupuje 
a | fimienia Powszechnej Spółdzielni Spo 


Š żywców oświadczył, że spółdzielcze 


szący stroje narodowe. 
się ich -nigdy gotowych i potrzeba n 
nie całych kilometrów materiału, ja- 


kiego dziś nigdzie dostać nie można. 


Ubrania takie przechodziły z poko- 


lenia na pokolenie i wiele jest tak! 
wytartych, że pozostała samą osno-p 


wa, 


stałej rezerwy po raz  pierwszył 
otrzymają po 100 sztuk papierosów 
robotnicy rolni. j 


Produkcja PMT stale wzrasta tak, | 
że na jesieni rb. zostanie skasowa- 
ny system kartkowy. Papierosy bę-g 
dzie można nabywać w sprzedaży 
wolnorynkowej we wszystkich spół- 


dzielniach RP oraz u inwalidów 
wojennych — vo cenach nominal- 
nych. 


UWAGA STOLO WKI! 


Wydział Aprowizacji i Handlu Za 
rządu Miejskiego w Łodzi powiada- 
mia, że wszystke zakłady pracy mę 
terenie Łodzi, prowadzące stołówki 
dla swych pracowników, obowiązane 
są złożyć w terminie nieprzekracza|- 
nym do dmia 25 czerwca 1946 r. w 
Wydziale Aprowizacji i Handlu przy 
ul. Wólczańskiej 18 pok. 229, II p.i 


odcinki Nr 41 z kart żywnościowych 
kat, I z mies. czerwca 1946 r., upra- 
wniające do nabycia artykułów żyw- 
nościowych na potrzeby stołówek ma! 
mies. lipiec rb. 


Wszelkie reklamacje po wyżej 
wskazanym terminie uwzględniane 
nie będą. 


bezi 


4 


$ 


jakie są w 


W „Głosie Robotniczym“ ukazał 
się wywiad z ob. Grudniem, który w 


sklepy w liczbie 180 doskonale spet- 
niają swe zadania w hamowaniu 
irozpędw szalejąceji drożyzny. 

że P.S.S. uruchomiła 7 punktów 
sprzedaży obuwia po 1600 zł. za pa= 
y TĘ, 

że posiada szwalnię bielizny dla 


Ą członków, 


że naczynia, że bielizna i towary 


| włókiennicze są w sklepach P.S.S. 


o 40 proc. tańsze od woluorynko- 
| wych, 

że będą tanie wędliny i mięso... 

że będzie tani węgiel... 

Taniość rzecz względna. Mnie się 
wydaje, że 180 zł. za 1 kg. cukru to 
bardzo drogo. 

Ale to inne zagadnienie. które nie 
jest zależne od P.S.S., a do niej się 
zwracam, 


Otóż, wydaje się, że członkdwie 
i klienci P.S.S. nie powinni czekać 
na wywiad, lecz powimi : by o 
wszystkim poinformowani szybko i 
dokładnie z podaniem adresów pun- 
któw sprzedaży (przykład 7 punktów 
sprzedaży butów, gdzie?). Ogłosze- 
nia powinny być rozklejorie na szy- 
bach wystawowych sklepów, bo do 
wnętrza docisnąć się niepodobna z 


powodu ciągłego wydawania „na 
kartki“, 
Nieszczęsne oflary „wydawania 


na kartki‘ nie powinny być wciąż 
nagabywane, czy puste półki się za*| 


| powiększą się kapitały obrotowe, 


Chcemy wiedzieć — 


skiepie towary 


pełnią? Co będzie? Gdzie? Po jakich 
cenach? 

Dlatego oprócz ogłoszeń w skle- 
pach i to raczej na szybach okien- 
nych wystaw sklepowych, powinny 
być ogłoszenia w gazetach. Gazetę 
czytają tysiączne rzesze konsumien- 
tów codzień, do rzadko rozsianych 
sklepów spółdzielczych, zachodzi się 
rzadko, bo i poco: albo towaru nie- 
ma, albo „kartkowicze”* w długim krę 
tym ogowie zatarasowują wstęp do 
sklepu, nawet niepodobna dotrzeć do 
wystawowego okna, gęsto oblepione 
go cierpliwym tłumem głodnych i żą- 
dnych przydziałów konsumentów. 

Sklepy spółdzielcze i ich kierów= 
nictwo, zarząd P.S.S. robią duże wy 
siłki, ale wiele jeszcze jest do na- 
prawienia: i-o półki w sklepach po- 
winny być zapełnione tymi samymi 
artykułami, co w prywatnym skle- 
piku naprzeciw. 2) trzeba i należy 
usprawnić wydawanie na kartki, pa- 
czek UNRRA i t. d, by sklepy nie 
były blokowane. Są przecież członko 
wie spółdzielni, którzy na kartki a- 
prowidują się przez instytucje. 3) 
koniecznie należy udostępnić konsu- 
mentom, a zwłaszcza członkom no- 
we artykuły przez szybkie, sprawne 
ima prawdziwych oparte faktach 
ogłoszenia w pismach. 

Wtedy wzrośnie liczba członków, 
a 
może nawet nie trzeba będzie wy- 
rzucać pieniędzy na opłacanie procen 
tów od zaciąganych pożyczek. Bo i 
na to można znaleźć sposób. 

Członek P.S.S. sklep 54 
ar. porz, 104 


Nr 160 (227) 


12 VI. w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Wej, Urząd Bezp, — ièli. 252-72 
Wojewódzka Kom. Milicji 
Obywatelskiej — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji 
Obywatelskiej — tel. 253-00 
Pow. Urząd Bezp, — tel. 130-0 


Kom, Pow. MO —iel. 
Pogot, Lekarskie PCK — tel 
Pogot. Ratunk, Miejskie — tel 
Pogot. Ratunk Ukezp. — tel. 
Straż pożarna ma têl, 
Biuro numerów — t6l, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Rembielińskiego (Andrzeja 28), Szy 
mańskiego (Rokicińska 8), Zunde* 


185-072 
117-11 
104-44 
134-15 

8 
109-04 


C RADIO 3 


Fala 224 m, 
na środę, 12.0.40 r. 
557 Z Krakowa: Sygnał czasu: 
6.00 Kalend. histor, 6,05 Muzyka. 
6.15 Rozmowa ze słuchaczami. 6.30 


Muzyka. 6.45 Z W-wy: Dziennik 
poranny. 7.05 Program na dzisiaj. 


7,10 Z Poznania: Gimnastyka. 7,80 
Muzyka. 7.45 Z W=wy: Powtórzenie 
najważniejszych wiadomości dzien. 
muzyka. 8.80 Z Łodzi Skrzynka po 
szżukiwania rodzin. 8.45 Codzienny 
odc. prozy: „Szkice węglem — no* 
wela H. Sienkiewicza. 9,60 Rozmai= 
tości. 9.10 Program na dzistaj. 9.156 


lewicza (Piotrkowska 25), Bzlinden 
bucha  (Srebrzyńska 67), Kasper= 
kiewicba (Limanowskiego 12), Lip- 
ca (Piotrkowska 193), 


( TEATRY ) 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefa, Jaracza 27 
Codziersrie punktualnie 6 godz. 10 
sztwka. G. B. Sawa „UCZEŃ 
DIABŁA” w reżyserii Krasuowiec- 
kiego, dekoracjach | kostiumach Da- 
ego i obsadzie: Chojnac- 
Zamkow, Borowski, 
Damięcki (rola tytułowa), Hańcza, 
Krasfowięcki, Kwaskowski, Pietra- 
szkiewicz | Śródka. Sztuka przyj- 
mowałfa jest. entuzjastycznie na 
wszystkich dotychczasowych przed- 
stawieniach i stała się wielkim stik= 
cesem artystycznym 1 KAsowym 
Teatru W. P. Koniec przedstawienia 
o godz. 22. 
TEATR POWSZECHNY TUR 
1. itisgo Listopada 21 
Do niedzieli włącznie świetna koa= 
media Moliera w przekładzie Ta- 
d usza Boya-Żeleńskiego SZELMO- 
STWA SKAPENA z Jackiem Wo- 
szczerowiczem w  popisowej roll 
Skapena, W próbach pod kierunkiem 
reżyserskim Stanisława Daczyńskie= 
gó sztuka Rittiera WILKI W NOCY 
w obsadzie: Józei Węgrzyn, Bro- 
nowska, Łabuńska, Łuczycka, Świ- 
derski i Szietyński. 
TEATR NA PIĘTERKU 
{Studio Muzyczne — Traugutta 1) 
Gra do niedziel! włącznie ostatnie 
5 dm znakomitą komedie Gwoidziń- 
skiego FREUDA TEORIA SNÓW w 
rieporównarym wykonańii Janiny 
Romanówny i Jana Kreczmara, Są to 
nieodwołalnie ostatnie przedstawie- 
nta cieszącej się olbrzymim powo- 
dzeniem komędii wobec wyjazdu na 
gościnne występy do Krakowa, Wro- 
cławia. Poznania i Katowic znako- 
mitei pary artystów. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA*. Piotrkowska 19. 

Dziś o godzinie 19-tej wspania- 
ła operetka „Wiktoria i jej huzar” 
z Elną Gistedt w roli tytułowej. U- 
dział bierze cały zespół artystyczny. 
Bilety wcześniej do aabycia Piotr- 
kowska 102a w księgarń. Kasa 
czynna od godz. 17-ej. 


TEATR KAMERALNY DOMU Ż0Ł:= 
NIERZA. DASZYŃSKIEGO 34 
Dziś i codziennie nowoczesną nk. 
tnalna komedia w 3-ch aktach pióra 
Jana Roijewskiego pt. „Produkcja Pana 
Brandta", Akcja komedii toczy się 
współcześnie w Łodzi. Sztukę reżyse- 
rował Michał Melina, Dekoracje pro- 
jektu Otto AXera. W skład zespo- 
łn wchodzą: Michał Melina w 
roli przemysłowca Brandta, Teresa 
Marecka w roli Halny, córki 
Brandta, Jerzy Duszyński w roli 
Ryszarda Opalińskiego,  'narzeczo- 
nego Haliny, Hanna Bielicka w To- 
li Zuzanny  Makomaskisj, gwiazdy 
teatrzyku „Przebój“, Feliks Żukow- 
ski w roli robotnika. Pawła Walcza- 
ka ! Maria Kaniewska w rofi słu- 
żacei Brandtów Początek przedsta- 
wienia o godz, 20-tej, Kasa czynna 

od godz. 15-tej. 


DYMSZA. HUMOR 4 SKA 
Pod takim tytułem „Gong“ (Poału- 
dniowa 11) dał premierę nowego pro- 
gramu pełnego akcentów  poliiycz- 
nych. Udział biorą: Dymsza. B. Ar- 
temska | Topolnieka, Zofia WH- 
czyfiska, I Bielenia Bolkowski, Dar 
ski Szwajcer ; Chór Harjana. Tek- 
sty: Tadensz Chrzanowski, Z. Drabik 

1 I, Jurandot, Początek 19,30. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY 
W piątek, 14 bm. odbedzie się w 


Państwowej Filharmonii; Wielki Kon-|1 Święta o godz, 


cert Symfoniczny. Będzie to pierwsza 


rocznica otwarcia Filharmonii Łódz- dziny później t zn. w dni powszednie o godz, 16,30, 18,30 į 20,80, w nie- 
W programie| dzielę i Święta pierwszy seans o godz. 14,80. Oświatowy — 2 seanse dzien- 
usłyszymy przepiękną suitę symfoni-| nie: godz, 17, 18,80. Niedziele j święta 15,80, 17 į 18,30. 


kiej po wyzwolenia, 


czną Rimskij-Korsakowa: Schehere- 


zada oraz Koncert fortepianowy Czaj-| 18 í 20 w niedziele i święta o godz. 12, 14, 16, 18 i 20-ej, 


Przerwa. 1157 Z Krakowa: Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 
12,05 Z W-wy: „Na ziemiach odzyśs* 
kanych*, 12.20 Koncert, 1240 „Z ży 
cia narodów słow.“ 12.50 Koncert. 
18.50,,10 miñ. poezji“. 14.00 Dzien. 
popołudniowy. 14,80 Informacje, 
14.40 Ż Łodzi: Płyty, 14,45 „Ochro= 
na ssaków“ — pog. J. W. Bodal- 
glciej. 15,05 Rezerwa, 15.10 Recital 
fletowy H. Bartnikowskiego, akomp. 
W. Klimowiczowa. 15,30 Wiadomo- 
ści z miasta i prowincji, 15.35 Plyty. 
16,00 Z W-wy: Audycja dla dzieci. 
1610 Z Katowic: Muzyka francu- 
ska. 16.40 Z W-wy: Audycja dla 
młodzieży. 16.55 Z Łodzi: Audycja 
z cyklu „Portrety pisarzy“ — twór- 
czość poetycka Jastruna Mieczysła= 
wa — „Spotkanie poety z wojną” 


— w Oprac. J. Janowskiego. 17.10 
Z W-wy: Koncert solistów. 17,50 
„Odbudowujemy Warszawę”, 17.55 


Z Łodzi: Audycja robotnicza: 1) 
„Łódzka niciarnia' — rep. fabr. w 
oprac. H. Paszko, 2) Na fali P. Z, Za 
— „Awańgarda Polskości na žie- 
miach odzyskanych” — w oprac, 
Wł. Czajkowskiego, 4) Płyty. 18.80 
Z W-wy: „Nauka przy głośniku”. 
19.00 Końcert, 10.80 Dziennik. 20,00 
Audycja muzyczna, 20.45 Słuchowi- 
sko, 21.00 Z Łodzi: „Ogólnopolski 
konkurs orkiestr i chórów robotni= 
czych* — przeglad muz. w oprac. 
mgr. M. Drobnera. 21.10 Płyty. 21,30 
Koncert życzeń. 22,00 Mozaika muz. 
Wyk.: Jadwiga Paczewska, Ludwik 
Sempoliński, Chór Re-Mi-Fa, oraz 
Fr. Leszczyńska — fortep. 22.30 — 
Komunikat o pogodzie. 22.32 Skrz. 
poszukiwań rodzin, 23,00 Z W-wy: 
Dziennik wiecz. Program na jutro. 
28.35 Z Łodzi: Program na jutro. 
Zakończenie audycji i Hymn de 
23.40, 


Repertuar kin łódzkich 


POLONIA: 

ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 

tul. Piotrkowska 108 


GDYNIA 
ml, Przejazd 2 
STYLOWY 
ml. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 
ml. Narutowicza 20 
WISŁA 
ul. Przejazd 1 
ADRIA 


AAD SS D 121: n BZ + 
Marszałka Stalina (Główna) i | 
WŁÓKNIARZ 


ul. Zawadzka 16 
BEL 
ul. Legionów 2-4 
TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
Żeromskiego 74-76 
WOLNOŚĆ 
m. Napiórkowskiego 16 
ROMA 
m. Rzęowska 34 
ZACHĘTA 


wl. Zgierska 26 


BAJKA 
ml. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
m. Kilińskiego 178 
REKO 
ul. Rzeowska 2 (Plac Reymonta) 
MJZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
Bałucki Rynek_5. 


OŚWIATOWY OM. TUR 
ul, Kopernika 8 


E LIL Ba Ć 2 020 ĄRB0R AI DOMEK, 76 Widaiag 30: ZBUSER 
Początek seansów: w dni powsze dnie o godz. 16, 18 i 20; w niedzielę 


j 14, 16, 18 i 20. 
Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i 


Początek seansów w kinie „Bałt 


KURIER POPULARNY 


Tente „SYRENA“ w Teatrze 
Letuiim , BAGATELA“ 

Piotrkowska 94 

Tylko do niedzieli dnia 16 bm. 

„Wiosenne Rewierehdum*, W 

środę dnia 19 bm. premiera 

„Łotnięrz Królowej Madagaska- 

ru* z Mieą Zimtńską i Ludwikiem 

Sempolińskim na czele zespołu 
„SYRENY 

Paczątek przedst, o godz, 19.30 

Kasa „Bagateli* czyn, cały dzień 


| 
SN SARASAY 


ANAA 


MAMO 


Zapisy kandydatów do Miejskiego 
Gimnazjum i Liceum 


|| 


1946 r. 


ADRNRORREERRZRORDRORARDRRA 


UWAGA! 
Kio wie coś 4 losie Postanowicz 
Alfreda, który ostatnię tj. 1939 
roku był+w Starobielsku (Ro» 


zakupu posiadają osob 


sja Sowiecka k/Charkowaj põ- $ Muszlin 
Wzukuje żońa Postanowicz Tre- 5 ERR 
na i prosi o wiadomość — Stry- Koszulówka 
ków k/Łodzi, ul, Targowa 1. Krośniak 


Wszystkie Redakcje Zagra- 
nezne proszone są 6 przedru- 
kowamie tego ocłoszonia, 


Prześcieradłowe 
Sprzedaż w pół lrurcie 


Sklep ul, Leg 
Ogłoszenie EEEE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu 
bliczny przetarg na wykonanie insta 
lacji dzwonkowej i uzupełnienia ins 
stalacji świetlnej w szpitalu przy ul. 
Armii Czerwonej 15. r 


Oîerty pisemte odpowiadające 
treści kosztoryśi ślepego należy skła 
dać w Dziale Technicznym, wl. Piotr 
kowska 64, I piętro w pokoju Nr 5 
do dhia 18 czerwca 1946 r. do godz. 
l0ei przed południem, w kopercie 
zamkniętel z napisem „Oferta na wy 
konanie instalacii dzwonkowej i świe 
tlnej w szpitalu przy ul. Armii Czer- 
wónej 15*. 


dni 
żodz. 


Początek seansów: w 
w niedzielę i Święta od 


KINO „POLONIA“ 


Romantyczny dramat filmowy 
M. Lermmontowa 

Szczególowe Informacje oraz śle- 
PY kosztorys za opłatą zł, 20—= moż: 
na otrzymać w Dziale Technicznym 
Oddziale Instalacyjnym, pokój Nr 41, 
otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
diu 0 godz, 10-ej, Wadłum przetar= 
gowa zgodnie z przepisami w wy* 
sokości zł, 2.000.— należy złożyć w 
kasie Zarządu Miejskiego ul. Roo- 
sevelta 15 a kwit dołączyć do oferty. 


Łódź, dnia 11 czerwca 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 


| PBOSOBOBOOB>OBOSHOSOSOSORO 
OGRÓD ZOOLOGICZNY 


ZDROWIE 


(dojazd tramwajem 8) otwarty od 
9 rano do zmierzchu. 
CĘOZFCICZALICOSCYOZOBACZCSAGCHCOZA 


Początek seansów: w dni 


1ARREZ RZEZI ELNEAZOBASNWA00WA, 


Poleca: 


m 
= Hr o ENIE 


HURT — DETAL. 
pR 


Lekarze 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 
i skórnych przyjmuje od 8—10 i 3—6 
AL 1 Maja 3, 


„PEWNEJ NOCY“ Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
CCC kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 


„ZEW PUSTYNI" tel. 166-29, przyjmuje 1—6. 1536 


Z A p 


„POWRÓT © ŚWIGIE* 
nn e kn nw ŘS 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ” 


EE ZZ 


„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ* 


„MASKARADA“ 


„PIĘKNA PŁEĆ* 


De med, MARKIEWICZ Gustaw spe- 
cjalista chorób skórnych i wenerycz* 
nych. Piotrkowska 109, m 6. I pię* 
tro. Tel. 138-52. —029 


Dr A. RATAJ. ŻURAKOWSKA (z 


a kai abc l 2R PRDRA wawy! nace DA 
rney, |Skórnych, wenerycznych, obiet, 
„co M9 MĄŻ ROBI W NOCY kosmetyka gee igo Piotrkowska 
szoł 7 jmuj 3=6 1144 

„PEWNEJ NOCY* NSE PORYŁASJĆ 


NC W 0 i Z A 
„A, B.C. MIŁOŚCI“ 


Dr med, E. MIKULICZ ze Lwowa, 
lekarz-dentysta, specjalista cho- 
rób dziąseł i jamy ustnej, Zawadz- 
ka 17, tel. 144-45, 


„PORTANCERKI* 


Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
uszu, nosa i gardła. wl, Przęjazd 6, 
Przyjmuje od godz. 8—10 į; 4—6, tel. 
101-50. —1483 


„CYRK“ 
„ZACZAROWANY ŚWIAT 


„SKŁAMAŁAM* |Dr med, B. TOŁCZYŃSKI — starszy 


z asystent Uniwersytetu Łódzkiego, 

„TRZECH PRZYJACIÓŁ specjalista chorób uszu, nosa i gardła 

w Nu | Sienkiewicza 37, ordynuje od 3—7-ej 
„ŻÓŁTE CIENIE“ popoł. Tel. 269.01, 


Dr ADAM KONDRACKI specjalista 
chorób żołądka, kiszek, wątroby. 
Obecnie przyjmuje: Narutowicza 35 
od 3—6, tel. 206-99, 


| „KAPRYS MILIONERKI* 


„CYRK“ 


Kupno i sprzedaż 
KUPIĘ 2 spinacze introligatorskie, 
nożne (5) oraz gilotynę o rozmia- 
rach od 70 do 120 cm. Zgłoszenra 
kierować pod „Polonia“, Cegiel- 
niana 1, tel. 211-44. —1563 


MUCHOŁAPK I w najlepszych 
gatunkach różnych firm. Ceny ściśle 
hurtowe, każde ilości na miejsca i za 
zaliczeniem, — Łódź, Cegielniana 25, 
tel. 152-05 


„ZŁOTA MASKA* 


„BOGACTWO MORZA* 


Roma rozpoczynają seanse o pół go- 


yk* w dni powszednie o godz, 16, 


Skiep ul. Piotrkowska 120 (w podwórzu) 
Sklep ul, Piotrkowska 101 


egoónów 0 


HEL 


DZIŚ PREMIERA! 
Przezabaw 


z) a m ER 
„so mój maz robi w nocy” 
W rol. gł. T, Mankiewiczówna, K. Krukowiki, M: Znicz, 

R. Gierasieńsk; 
powszednie o godz. 16, 18 


DZIŚ PREMIERA! 


„MASKARADA 


Reżyser: Gierasimow, W roli gł, T, Makarowa i M, Mordwinow 
powszednie o podz, 
w niedzielę į święla od godz. lt-ej, 


MATERIAŁY PIŚMIEKNE 
BIUROWE 
SZKOLNE 


OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA NAUCZYCIELSKA 
ŁÓDŹ, ul. PIOTRKOWSKA 149, — Telefon 169-50 


PUNAKZWNNWNADUKUWENCENUNUNKUWZZUNNANENENDCOFZOGNTIGĄ A 
KRRRWUGJNSOZKEZWEWONCNONNECDONENNURKAGRKAOZZZCEAZEKA 


Str, 7 


ZOZ TO S I O 


Zapisy do gimnazjum i liceum miejskiego 


Pierwszeństwo mają aleroty po po- 


(typy: mat» | leglych w walce z okupantem, syno- 
fiz, przyrodmiczy i humanistyczny) |wie pracowników miejskich, robotni! 
przyjmuje kancelaria szkoły do 16,7| ków i b. wychowanków zakładu. 


LIWO LOSW W ALLE LULU 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


podaje do wiadomości, 
że posiada na składzie materiały bawełniane 
Sprzedaż tych materiałów odbywa się w pół hurcie, Prawo do 
MOKĄCE 
przemysłowym apowaźnii jącym do prowadzenia sklepu deta- 
licznego lub kiosku z towarami] włókienu'czymi!. 
CENA SPRZEDAŻNA WYNOSI: 


się wykazać świadectwem 


105— zł za 1 mfr. 
105— zł, za 1 mir. 
100-— zł. za 1 mir 
B6— zł. za 1 mtr, 
1560, zł, za 1 mir, 

odbywa się w punktach: 
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evana rama i 
uh Piotrkowska 67 


w/g utworu znakomitego poety 


16, 18 i 20; 


EEEE 
soštütuvdť 


PEELPEST EEEE AEETI LLL 
PETLA HTHH 


Zamiejscowe pocztą. 


+ HH HH te HH HR |] 
nunspaneNAczZZANNACZENANNKAŃANAŃRGHZANANA 


NAPRAWA odbiorników radiowyche 
różnych typów, szybko, solidnie; 
tanio wykonuje wl. 6-g0 Sierpnia 22. 


PLISOWANIE — SOLEJKI i dekaty» 
zowanie przyjmuje Firmą Warszawa 
ska, Południowa 28. -1580 


KREDĘ MALARSKĄ, gips murarski i 
dentystyczny, farby, pokost lniany i 
syntetyczny, lakiery olejne i mitro we 
wszystkich kolorach poleca „FARBO- 
CHEMIA“, NARUTOWICZA 24, TEL. 
Nr 214-30. 


CHEMIKALIA dla przemysłu garbare 
skiego i inn. poleca „FARBOCHEMIA* 
NARUTOWICZA 24, — TEL, 214-30, 


OLEJKI eteryczne i eseicje dla ptze- 
mysłu cukierniczego i mydlarskiego, 
barwniki żywnościowe poleca „FAR= 
BOCHEMIA* NARUTOWICZA 24, — 
TEL, 214-30. 


UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty 
łgitymację Bratniej Pomocy Uniwer- 
sytetu Łódzkiego, metrykę urodzenia, 
świadectwo gimnazjalne. asygnatę na 
1000zł į inne na nazwisko Ajzenbach 
Jakub .Magistracka 24, m. 15, — Ucze 
ciwego znąlazcę proszę © zworinarę 
nagrodą. 1609 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re- 
jestracyjną (poborowąj na nazwisko 
Kołodziejczyk Piotr, Tomaszów-Maz., 
ul. Żeromskiego 71. 1610 


UNIEWAŻNIAM zagubioną  książecz- 
kę wojskową, kartę rejesiracyjną na 
sklep i różnć zaświadczenia na ña- 
zwisko Pawlikowski Edward, Grabów 
Łęczycki. 1611 


UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma- 


cję tramwajową (niebieską), palców= 
kę legitymacje Min, Inform, i Prop: 


na nazwisko ])amińska Krystyna, uł, 
Franciszkańska 29. 1612 


UNIEWAŻNIAM „zradzioną kartę re- 
jestracyjną pracy, 2 legitymacje tram= 
wajowe na nazwisko Milczek Józef, 
Żabieniec, ul, Kwiatowa 54 m, 6. 1613 


kowskiego. Solistą koneerlu bedzię Przedsprzedaż biletów do kin: „Rekord“, „Wolność” i „Roma“ dla EE" 

świetny pian'sla Władysław Kędra.|członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowej odhywa się w Ra- Różne UNJEWAŻNIAM zagubione dowody, 

Dvrvguje Zdzisław Górzyński, dzje Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz 10—18-ej. nw alcÓWkę kartę rejestracyjną na na- 
Bilety w kasie kina „Bałtyk", Na- Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze |7DOLNA panienką potrzebna. GłÓW- |zwjsk Małecki Eaward p-ia Rusiee, 

rutowiczą 24 soansei ma 18 m, 33, 1608! pow, Łask „woj, Łódzkie. 


DU. 8 


KURIER POPULARNY 


Nr-160 (22: 


JI ləyən] o uskrzydlony 


KRZY 


Od najdawniejszych 


Or mL ae Z e a OE 0 M Ai m O | 


czasów lu-|przy pomocy skrzydeł, oraz na usi 


dzie obserwowali ptaki i zazdroś-|łowania mające na celu uniesienie 


cii im. Nie będąc w stanie rywa-|czlowieka w powietrze 
lizować z nimi, a mając stale przed|nem, wypełnionym lekkim 


oczami obraz ich lotów, wyżywali 
swoje nieziszczalne wówczas ma- 
rzenia o lataniu w powietrzu w roz- 
maitych bajkach i legendach. Stąd 
opowiadania o aniołach, latających 
ludziach, uskrzydlonych zwierzętach, 
i cudownych wehikułach. W r. 1680 
pierwszych prób uniesienia się w 
powietrze dokonał niejaki Besnier, 
któremu istotnie udało się wzbić w 
górę. Słynniejsze były, oczywiście 
wysiłki Leonarda da Vinci,’ który 
narysował kilka modeli aparatów 
latających, ale jeśli chodzi o tę 
dziedzinę, to nie pozostawił po so- 
bie nic interesującego poza kilko- 
ma szkicami i luźnymi notatkami, 
z 'których wynika jasno, iż autor 
ich nie zdawał sobie sprawy, iż 
człowiek nie posiada dość siły, by 
wzbić się w powietrze. Z tego wła- 
śnie powodu projekty da Vinci od- 
nośnie aparatów lotniczych okazały 
się zupełnie nieużyteczne., 

Znajdowali się dość liczni sza- 
leńcy, gotowi rzucać się z wyso- 
kich wież, celem wypróbowania cią- 
gle nowo-konstruowanych skrzydeł, 
gdyż w okresie czasu ok. r. 1800 
najwybitniejsi uczeni uważali, iż 
jeśli człowiek będzie mógł kiedyś 
latać, to tylko zaopatrzony w skrzy- 
dła. Tylko z tego punktu widzenia 
rozpatrywano wówczas wszystkie 
zagadnienia z tej dziedziny i w 
tym kierunku szły wszystkie do- 
świadczenia. Jeden z oficerów Nel- 
sona, Cayley, uznany obecnie za 
ojca lotnictwa, wyraził przekona- 
nie, iż „istnieje możliwość przewo- 
żenia w powietrzu ludzi i towarów, 
przy czym niebezpieczeństwo jest 
znacznie mniejsze, niż komunika- 
cji morskiej, a szybkość która da 
sIę rozwinąć, dojdzie niewątpliwie 
do kilkudziesięciu kilometrów na 
godzinę“, 

I rzeczywiście, w r. 1803 Cayley 
skontruował rodzaj ślizgowca „pięk- 
nego białego ptaka, który z wierz- 
chołka pagórka splywał majesta- 
tycznie w każdy wyznaczony punkt 
w dolinie". Cayley pierwszy przy- 
jat właściwą podstawę konstrukcji 
samolotu. Zrozumiał on, że czło- 
wiek nie może wznieść się w powie- 
tze o własnej sile i przewidział 
konieczność zbudowania lekkiego 
aparatu który opisał zupełni 


"godnie z nowoczesnymi planami. 


Dopiero w r. 1783 człowiek zdo-| ypełnianiu protokółów 


pod 
ogrzanym 


al wznieść się w powietrze 
alónami napełnionymi 


powietrzem i wodorem. Dokonali te-|tutowych. Nazwiska i 


go dwaj Francuzi, bracia Montgolfier. 
Od tej chwili świat oszalał na punk- 
cie „balonowym*. Sportowcy i u- 
czeni, mężczyźni i kobiety, wszys- 


cy unosili się w powietrzu balona-|dnoczone Urbana Michała 


mi, którymi nie umiano jeszcze ste- 
rować. Ludzie unosili się w tajem- 
micze, nieznane im dotąd strefy po- 


e niemal|Okręgw że żadnych 


pod balo- 

gazem. 
Naturalnie zaraz po wynalezieniu 
balonu, po r. 1783 ludzie zaczęli 
wysilać swą pomysłowość i zasoby 
wiedzy, by znaleźć sposób kiero- 
wania balonem. Ale większość prób 
zawodziła kompletnie, Próbowano 
czegoś w rodzaju wioseł, żagli, 
chciano poruszać balon przy pomo- 
cy rakiet, lecz wszystko zawodziło. 


Niebawem jednak: wydłużono 
kształt balonu i, próbując _ dalej 


wiosłować w powietrzu, przy po- 
mocy szybkich obrotów ruchomej 
śruby — wachlarza, wynaleziono 


prototyp propellera. Wynalazcą 
był Francuz, Meusnier, wkrótce po 
wynalezieniu pierwszego balonu na- 
szkicował i opisał niemal dokład- 
nie konstrukcję nowoczesnego sa- 
molotu. 


Jeśli w dziedzinie balonów przo- 
dowała. Francja, to twórcą pierw- 
szego „prawdziwego“ samolotu był 
Anglik, John Stringfellow, który w 
roku 1848 skonstruował samolot; 
mogący poruszać się o własnej si- 
le- Maleńki ten aparat — (o dhu- 
gości 10 stóp) przeleciał cztery ki- 
lometry, poruszany dwoma  śmigla- 
mi i miniaturową maszyną parową. 
Ale pierwsze poważne osiągnięcie 
w dziedzinie konstrukcji samolotów 
należy właściwie do Amerykanów. 
braci Wright w r. 1903. Na prze- 
strzeni 50 lat dzielących wynala- 
zek braci Wright od konstrukcji 
Strimgnfellowa, miała miejsce nie- 
zliczoną ilość prób i doświadczeń 
coraz to dalszych ulepszeń © lotni- 
czych. 


Najbardziej życiowe okazały się 
eksperymenty, zmierzające do spraw 
dzenia reakcji skrzydeł i innych po- 
wierzchni, poruszających się w po- 
wietrzu. Potem nastąpiły doświad- 
czenia inżynierów usiłujących zna- 
leżć zastosowanie dla motorów naf- 
towych. Nie wolno też lekceważyć, 
ani umniejszać bohaterstwa tych 
pierwszych lotników, których dziel- 
mość przewyższa może jeszcze od- 
wagę dzisiejszych skoczków-samo- 
bćjców, gdyż ci prarojcowie awia- 
cji ryzykowali życie, puszczając się 
w swych „ślizgowcach* w  prze- 
stworza, by zbadać powietrze i je- 
go prądy. Tych fanatyków namięt- 
ności latania uważać należy za oj- 
ców dzisiejszych lotników, pilotu- 


Ze sportu 


LAGI LU 


ch aniołach do współczesnego samolotu 


jacych najnowocześniejsze maszyny. 
Bracia Wright przez długi sze- 
reg lat sprawdzali i ulepszali swój 
aparat i ostatecznie, na trzeciej ma- 
szynie, jaką skonstruowali, dokona- 
li niemal tysiąca próbnych lotów, 
zanim uzyskali pełne zadowolenie 
ze swego dzieła. Wreszcie w grud- 
niu 1903 r. w miejscowości Kitty 
Hawk w stanie Karolima w Ameryce 
Północnej, dokonali swego słynnego 
I2-sekundowego lotu na aparacie, 
ò konstrukcji, kształcie i motorze, 
od których w prostej już linii wy- 
wodzą się dzisiejsze samoloty naj- 
nowocześniejszych typów. 


lotniczych 
intere- 


Historia wynalazków 
jest nie tylko szczególnie 


ZIE 


sująca ze względów czysto nauko- 
wych į technicznych, ale i dlatego, 
że chyba w żadnej innej dziedzinie 
nie odegrał tak poważnej roli czyn- 
nik psychologiczny, odwieczna tęsk- 
nota człowieka do wzbicia się w 
przestworza i w żadnym wypadku 
głód wrażeń i drzemiące w każdym 
z nas instynkty, które pchają nas 
do zgłębiania najmniej zrozumia- 
łych i niepokojących tajemnic 
wszechświata, nie były bodźcem do 
najwspanialszych osiągnięć  nauko- 
wych i technicznych. Historia roz- 
woju lotnictwa od najdawniejszych 
czasów, to historia rozwoju umysłu 
ludzkiego, bohaterskiej odwagi i 
wielkich «osiągnięć. 


J. M. 


Rewia czołowych bokserów 


ma sładionmnie Liń$-u 


(sk) Jutro o godz. 20 na ringu|ło mu czoło, Z trudem też przy-| — Niewadził Łódź. 


na stadionie ŁKS-u spotkają się 
czołowi bokserzy polscy w impre- 
zie, zorganizowanej staraniem 
Związku b. Więźniów Politycz- 
nych. Na czoło zapowiedzianych 
spotkań wysuwa się przede 
wszystkim walka Kolczyńskiego 
z Nowarą ze Śląska. 

W ostatnią niedzielę występ 
Nowary w Warszawie wywarł 
niemałą sensację. Zawodnik ten 
w spotkaniu z Kolczyńskim stał 
się dla naszego dawnego mistrza 
Europy groźnym przeciwnikiem 
i przez trzy mndy stawiał śmia- 


Dział oficjalny ŁOZPN 


Kkomunikai WG i D Nr. 13 


1. Pismo KS ZZK — Łódź z dnia 
3.6.46 w sprawie przesunięcia za- 
wodów z RTS Widzew załatwia 
się odmownie:. 

2. Unieważnia się zawody RTS 
Widzew—Centr. Szk. Of. PW od- 
byte w dniu 12 maja -6 r. z powo- 
dn niezgodnego z przepisami pro- 
wadzenia przez sędziego. 

3. Wyznacza się powtórzenie za- 
wodów RTS Widzew-—Centr. Szk. 
Of. PW na dzień 26.5.46 r. boisko 
Wima godz. 18.30. Gospodarzem 
zawodów jest RTS Widzew. 

4 Zwraca się wwagę klubom 
m.euzasadnio- 
nych zmian w nazwach klubów przy 
sędziow= 
skich czynić nie wolno, Grozi to 
zgodnie z postanowieniami . PZPN-u 
wyciągnięciem  konsekwencii statu- 
imiona za- 
wodników muszą być wypełniane 
czytelnie, możliwie atramentem lub 
ołówkiem kopiowym. Przekreśle- 
nia lub zmiany są nie dopuszczalne. 

5 Karze się zawodnika KP Zie- 
surową 
naganą § 124 p a, za krytykę orze 
czeń sędziego na zawodach w dniu 
30.5.46 T. 


6. Karze się zawodnika TUR-Pab. 


wietrzne nad lądem i ziemią i po-|Adamkiewicza Henryka surową na- 
dróże te przetrwały aż do najbar-|gana § 124 p. a za krytykę orze- 


dziej godnej uwagi tego rodzaju 
wyprawy, dokonanej w r. 1935 przez 
2-ch kapitanów amerykańskich, któ- 
rzy wzbili się do stratosfery na wy- 
sokość 14 mil. 


Studiując historię lotnictwa, wi- 


dzimy, iż wszelkie doświadczenia w dyskwalifkac,ą 


tej dziedzinie należy podzielić na 
dwie zasadnicze grupy: na próby 
1 doświadczenia, 


umożliwienia człowiekowi 


zmierzające do = 
latania kwalifikacja 


czeń sędziego na zawodach w dniu 
30.5. 46. 

7. Karze się zaw. RKS Huragan 
Ruda Pab. Bułę surową naganą § 
124 p. a, za niesportowe zachowa- 
nie się na zaw. w dniu 1.6. 46. 

8. Karze się zaw. Mroza Mariana 
ZWIM Aleksandrów 2-miesięczną 
od 10.6. 46—10.8. 46 
$ 124 p. b, za kopnięcie zaw. w 
dniu 2.6. 46. : 
9. Karze się zaw. PTC Śledziń- 
iego Henryka l-miesięczną dys- 
od 10.6-46 do 10.7.46 


za usiłowanie kopnięcia zawodnika 
bez piłki na zawodach w dniu 2.6.46. 


10. Karze się KS 6 Zduńska Wo- 
la grzywną zł 250.— Ę§ 122 p. d za 
niezgłoszenie zawodów tow: w 
dniu 2.6. 46. 


11. Karze się KS Fillmowiec grzyw- 
mą 1.250.— § 122 p. 1 za sfałszo- 
wanie składu drużyny na protokól 
sędziowskim. 


12. Prostuje się omyłkę 


stuję zaszłą 
w komunikacie WG.i.D. Nr. 11; pkt. 
przedostatnich zawodów o puchar 
w grupie -Pabianickiej — winno 


być niedziela 23.6. 46 zamiast 27.6. 46. 

13. Zawiesza się od dnia ukazd- 
nią się komunikatu aż do odwoła- 
nia następujących zawodników: KP 
Ziednoczone Redel Stanisław, 
Tumasz Józef, Tumasz Władysław, 
Urban Michał, Rączko Jan, Rączko 
Zygmunt, Grzegorzewski Jan; ŁKS 
Laube Ryszard, Wodnicki Hen 
ryk, TUR — Choiny — Gołębiow- 
ski Stefan; KS  Filmowiec — Żu- 
chowski Stanisław, 

14. Wzywa się wszystkie kluby 
Okręgu do regulowania kar pienięż- 
nych w ciągu 7 dni od daty uka- 
zania się Komunikatu. 

15. Wyznacza się: a) zawody 
półfinałowe o tytuł mistrza szkół: 
dn. 15.6.46 godz. 17 — boisko ŁKS 
Państw. Szk. Techn. Przemysł — 
Gimnazjum im. Narutowicza; 


godz. 18 — boisko ŁKS—Państw. 15:2) 


Szk. Handl., Księży Młyn — Gimn. 
Duczymińskiego. 
Gospodarzem zawodów 
dze Szkolne. 
b) Zwycięzcy półfinałów spotkają 


szło Kolczyńskiemu zwycięstwo. 

Po za parą tą na ringu ujrzymy 
bokserów Łodzi, Warszawy, Ślą- 
ska, Bydgoszczy, Lublina i Piotr- 
kowa w mastępującym zestawie- 
niu: Grzywocz Śląsk — Czarnec- 
ki Łódź, Komuda Śląsk — Mar- 
cinkowski Łódź, Malecki War- 
szawa — Mazur Łódź, Krzyża- 
nowski Lublin — Stasiak Łódź, 
Rinke Bydgoszcz — Wożźniakie- 


Jak się dowiadujemy, udział 
Niewadziła w tej imprezie jest 
zapewniony i bokser ten tym ra- 
zem nie zawiedzie, Uwaga ta jest 
o tyle ważna, że Niewadził zbyt 
często sprawiał zawód organiza- 
torom i na ring się nie pokazy- 
wał. 

Niewątpliwie impreza ta ścią- 
gnie na stadion ŁKS-u spory za- 
stęp publiczności, która w ten 


wicz Łódź, Czortek Warszawa —| sposób poprze akcję byłych więź- 


Sztolc Śląsk, Tomicki Piotrków 
— Rychtelski Łódź, Kłodas Łódź 


niów niemieckich obozów kon- 
centracyjnych. 


JUTRO o godz. 20-tej 


NA STADIONIE LHS 


spotyka się cała sportowa Łódź 


NA OGÓLNO-POLSKIM 


MECZU BO 


organizowanym 


przez Zarząd Grodzki Zw. 


b. Więźniów Politycznych 


z lat 1939 / 45, 


TUR Piotrków zwycięzcą 


w ogólnej punktacji Zlotu Sporiowego 


WYNIKI SZCZEGÓŁOWE 


: (ciąg dalszy) 
Ćwierćfinały; 

TUR Widzew — TUR Górna = 
2:0 (30:15), TUR Kutno — TUR 


Piotrków = 2:0 (30:9), TUR Łódź 
— TUR Skierniewice = 2:0 (30:0). 
Półfinały: 
TUR Tomaszów — TUR Widzew 
2:0 (30:9), TUR Łódź — TUR 
Kutno 1:1 (26:23). 
Finał: 
TUR Łódź — TUR Tomaszów = 
2:0 (30:12). 
Trzecie miejsce zdobył TUR Kut- 
no, czwarte TUR Widzew Łódź. 
SIATKÓWKA KOBIECA: 
Pierwsze miejsce zdobył RKS 
TUR Łódź wygrywając w finale z 
RKS SKRA Bałuty (Łódź) 2:0 (15:2, 


"KOSZYKÓWKA MĘSKA 
Ćwierćfinały: 
TUR Zgierz — TUR Piotrków = 


są Wiła-|8:6 (4:2), TUR Łódź — TUR Ozor- 


ków = 56:2 (22:2), TUR Tomaszów 
— TUR Widzaw = 14:0 (5:0), TUR 


się w spotkaniu finałowym o tytuł| Górna (Ł) — TUR Kutno = 30:0. 


mistrza Okręgu Szkolnego — Łódź 
w dniu 18.6. 46 na przedmeczu za- 
wodów Kraków=Łódź o 


17 boisko ŁKS. 


Półfinały: 
TUR Tomaszów — TUR Górna 


godz.|12:0 (8:0), TUR Łódź—TUR Zgierz 


68:2 (32:2). 


| Finał: 


TUR Łódź — TUR Tomaszów 
69:6 (32:2). 

I miejsce zdobył RKS TUR Łódż 
uzyskując ogólny stosunek punktów 
193:10. 

W zawodach  lekkoatietycznych, 
które obeimowały dla chłopców 
trójbój w konkurencjach: bieg 100 
m, minimum 16 sek., pchnięcie kulą 
— minimum 8 m, skok wzwyż 1,20 
m, dla dziewcząt: bieg 60 m mini- 
mum 12 sek, pchnięnie kulą 6 m 
i skok wdal 3,50 m, nie osiągnęło 
wyznaczonych minimum 14 chłop- 
ców i 3 dziewczęta. 

W ogólnej punktacii zwyciężył 
TUR Piotrków. Skomplikowany sy- 
stem punktowania nie pozwala chwi- 
lowo ma podanie dalszych wyai- 
ków. 
a O ar R 4 Z 

UWAGA- ZNMS-owcy. 

Dziś, o godz. 20.00 w lokalu przy 
ul. Wigury 6, I piętro, odbędzie się 
tygodniowe zebranie ZNMS. W pro- 
gramie m. in. referat tow. mgr. Ban- 
kiewicza p. t. „Referendum a sytua- 
cja międzynarodowa” oraz sprawy 
organizacyjne i wczasy letnie, 

Zapraszamy wszystkich sympaty- 
ków. 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68; 
Redaktor 
Redaktor: Artur Karaczewski 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pełiłowy poza tekstem — 5 zł Inne ogłoszenia: 


D—012059 


uaczelny przyjmuje codziennie od godz, 12— 13. 


Administracja: 


Wydawca: 


niedzielnych i świątecznych — 50 procent drożej. 
Drukarnia Nr 4 BŚpółdsielni Wydawniczej „Czyielnik*, Łódź, uł, Źwirki £, 


Piotrkowska 70. Tel. red.: 130-46 i 144-18, Adm.: 222.22 i 256-37, Konto czek. Bank Społem Nr 308 i PKO Łódź VII 4414 
Sekretarz Redakcji od 11 12-ej. 


Redakcja rękopisów nie zwraca.Honorujemy artykuły tylko z góry umówione 
Wojewódzki Komitet 


PPS w Łodzi. 


za milimetr — szpalią poza tekstem — zł 14, w iekście = zł 21, — W numerach 


